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Józef Bastński 


Poznań, 19 września, 

Gdybyśmy mogli zliczyć i podsumować 
energię ludzką, zmarnowaną w Polsce w 
czasie kilkunastu lat na bezpłodne dysku- 
sje, spory i walki polityczne — zapewne cy- 
fry wyrażające wartość tej energii byłyby 
zawrotne, Sądzę, że to mija. Są oznaki 
wskazujące na to, że okres zainteresowań 
czysto politycznych, w sensie zwężonych, 
jałowych koncepcyjek, tarć i walk na tle 
różnic dawnego podziału, należy do prze- 
szłości. 

Coraz częściej przedmiotem poważnych 
rozmyślań, dyskusyj prasowych, prac wy- 
dawanych drukiem, a co najważniejsze, za- 
interesowań ogółu stają się nie te, czy in- 
ne kombinacje polityczne, taki lub inny u- 
kład sił personalnych, czy grupowych w 
Polsce, lecz konkretne potrzeby Polski, ja- 
ko państwa. Społeczeństwo coraz lepiej 
rozumie dziejowe koncepcje Wielkiego 
Marszałka, i dzisiaj niewątpliwie bliższe 
jest przyswojenie sobie wniosków płyną- 
cych z prawdy, że Polska skazana jest na 
wielkość — lub na wykreślenie z mapy 
Europy. Droga do osiągnięcia tak mocno 
określonego i wielkiego celu prowadzi nie 
poprzez taki, lub inny klucz myślenia partyj 
nego, deliberowania kawiarnianego — lecz 
poprzez codzienny, szary, lecz błogosławio- 
ny w skutkach wysiłek, poprzez pracę, któ- 
ra jest największą wartością Polski Odro- 
dzonej. Dzisiaj coraz większy zastęp ludzi 
zaczyna rozumieć słowa, że „nadeszły cza- 
sy, których znamieniem będzie wyścig pra- 
cy", wskazujące nam drogi do Polski Wiel- 
kiej. 

Być może, nie dojrzeliśmy jeszcze całko- 
wicie do tego wyścigu. Być może, że jesz- 
cze jesteśmy zbyt znużeni i osłabieni bez- 
płodnymi sporami i waśniami, Ale uświa- 
domiliśmy sobie wreszcie, że musimy być 
twardzi i zdolni do podejmowania wysiłku 
zbiorowego, że musimy mieć ręce i umysły 
wykwalifikowane i dobrze znać metodę 
pracy, że rzetelny wysiłek nie tylko jedno 
stek, nie tylko grup, nie tylko władz pań- 
stwowych, lecz wysiłek całego narodu mo- 
że w powszechnym wyścigu dać Polsce 
miejsce należne i bezpieczne w świecie, 


Oto właśnie miejsce rzecz idzie, Miejsce 
to utrzyma i utrwali naród polski tylko 
przez wielkość swego państwa. Testament 
Marszałka wytyczył nam ten wielki, wiecz- 
nie żywy cel. Gdy państwo z popiołów nie 
woli wstawało, gdy najoświeceńsi w naro- 
dzie wątpili w siłę wewnętrzną narodu i 
zdolność do samodzielnego pokierowania 
swoim losem, On, Naczelnik Państwa, od 
montowania siły orężnej narodu rozpoczął. 
I z tego zagadnienia, zapewnienia Polsce 
siły zbrojnej — uczynił naczelne zadanie 
długich lat Swego życia. 


Drugą naczelną ideą Polski Odrodzo- 
mej było zagadnienie ustroju wewnętrznego 
państwa. Po latach długiej walki o taki u- 
strój, któryby najlepiej odpowiadał potrze- 
bom i psychice narodu, ostatni podpis w ży 
ciu położył pod konstytucją kwietniową 
w r. 1935. Nowa ustawa konstytucyjna da- 
ła nam drugi podstawowy element wielko- 
ści Odrodzonej Polski. 

W oparciu o siłę zbrojną i wewnętrzną 
ustrojową, należało jak najwcześniej ułożyć 
stosunki zewnętrzne Państwa na płaszczyź 
nie pełnej niezależności polskiej polityki 
międzynarodowej. Jakich wysiłków i że- 
laznej konsekwencji potrzeba było, by cze- 
sto wbrew zakorzenionym nawykom i u- 


„kartym ścieżkom — cel ten osiągnąć! Dzi- 
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Przygrańicze na warsztacie (I.) 


siejszy stan rzeczy, jeżeli chodzi o linię na- 
szej polityki zagranicznej, coraz powszech- 
niej uznawany jest wynikiem realizowanego 
programu, wskazującego Polsce Wielkość. 
Naród coraz wyraźniej uświadamia sobie 
te potężne szlaki, na które został wprowa- 
dzony przez geniusz Komendanta i coraz 
pewniej kroczy po liniach wytyczonych i 
coraz częściej, własną już inincjatywą szu- 
ka najlepszych rozważań konkretnych po- 
trzeb młodego państwa. 

Nasz organizm gospodarczy, zniszczony 
przez celową politykę 3-ch zaborców mu- 
siał znaleźć nowe źródła odrodzenia. Mu- 
siał przestawić zwrotnice na nowe tory. 
Pełna niezależność polityczna i niezależ- 
ność gospodarcza państwa — to pojęcia 


SPOJRZENIE WSTECZ 


ściśle związane. Podciągnięcie na odpo- 
wiedni poziom życia gospodarczego — to 
najbliższy etap, do którego musimy zmobi- 
lizować nasze siły. Gdynia, Centralny O- 
kręg Przemysłowy — to pierwsze wielkie 
ogniwa celowych wysiłków w tym zakre- 
sie. 

Sumując osiągnięcia w zakresie monto- 
wania siły zbrojnej, ustroju wewnętrznego, 
polityki zagranicznej, przeorganizowania i 
wzmocnienia naszego ustroju gospodarcze- 
£o — nie ludzmy się, że wysiłki tych eta- 
pów są zakończone, nie mniej możemy, nie 
zapominając o pierwszych realizować już 
następne zadania, czekające na dalsze pra- 
ce całego narodu, a uzupełniające poprzed- 
nie główne. ' Osiągnięcia dotychczasowe 


dały nam m. in. poza bezpośrednimi korzy- 
ściami poczucie możliwości dokonań — 
wzbudziły dumę z rezultatów — i to jest 
bardzo ważne, 

Nie porywajac dotychczas podjętych 
prac o znaczeniu podstawowym, musimy z 
kolei przejść do spraw dalszych, mających 
nie tylko doniosłe znaczenie same dla sie- 
bie, lecz stanowiących konieczne uzupeł- 
nienie budowy siły obronnej, zwartej we 
wnętrznej, prężności i potęgi gospodarczej 
oraz należnej postawy na zewnątrz pań- 
stwa. 

Do tych spraw, które co rychlej powinny 
się znaleźć na warsztacie realizacji należy 
zagadnienie przygranicza polsko - niemiec- 
kiego. 


Bezkrwawa wojna 
międzynarodowa o Czechosłowację 


Sprawa Czechosłowacji w pełnym słowa 
tego znaczeniu | stanęła w punkcie kulmina* 
cyjnym. Londyn zadecyduje, czy wskażów- 
ka posunie się na barometrze — na pokój 
czy wojnę. Nie zależy to już ani od Pragi 
ani od Berlina, Powstali w Czechosłowacji 
wszyscy: Polacy, Węgry, Słowacy, nie mó- 
wiąc o Niemcach. Granice są zamknięte, 
parlament rozwiązany, list gończy ściga 
Henleina, obywatele czechosłowaccy Niem- 
cy masowo przekraczają granice ku Rze- 
szy. Jest już ponoć ponad 8 tysięcy ich na 
ziemiach Rzeszy, 

Chamberlain, powróciwszy do Londynu, 
zdał sprawę ze swego pobytu w Berchtes- 
gaden, przybyli tam francuscy ministrowie 
Daladier i Bonnet. Niedziela nie wystar- 
czyła na porozumienie się. Zostali na po- 
niedziałek (19 bm.). Dzisiaj — poniedzia- 
łek — wyjaśni się cośkolwiek, zwłaszcza, 
iż prezydent Czechosłowacji Benesz wy- 
słał do Londynu samolotem list do mini- 
strów francuskich, podobno przestrzegają- 
cy przed powzięciem decyzji o Czechosło- 
wacji bez niej, To, zdaje się, przyśpiesza 
także decyzję Londynu. 

Jakże się przedstawiają powyższe spra- 
wy w skrócie wielkim podane, na podsta- 
wie oficjalnych komunikatów? Podajemy 
depesze w skrócie, 


Z Paryża do Londynu 


Paryż, 19. 9. (PAT) 

Premier Deladier, minister spraw zagr. 

Bonnet w towarzystwie Genebriesa, szefa 

gab. premiera, Jaques Kaysera, sekr. gener, 
Min. Spraw Zagr. odlecieli do Londynu. 


Londyn, 19. 9. (PAT) 

Na lotnisku Croydon o 9 minut 26 przy- 
witał francuskich ministrów premier Cham 
berlain, minister Halifax i ambasador fran- 
cuski Corbin. 

Na kilka minut przed godz. 11-tą mini- 
strowie francuscy przybyli do gabinetu 
Chamberlaina, wokół którego znajdowali 
się John Simon, Halifax, Samuel Hoare, 
Vansittart i Cadogan. Obrady rozpoczęte z 
przerwą na śniadanie trwały przez nie- 
dzielę. 


NARADY FRANCUSKO - ANGIELSKIE 


Londyn, 19. 9. (PAT) 
W naradach francusko - brytyjskich ze 
strony brytyjskiej brali w nich udział: pre- 


mier Chamberlain, lord Holifax, sir John 
Simon, sir Samuel Hoare, stały podsekre- 
tarz stanu w Foreign Office sir Aleksander 
Cadogan i główny doradca dyplomatyczny 
rządu sir Robert Vansittart, 


Ze strony francuskiej premier Daladier, 
minister spr. zagr. Bonnet, ambasador Cor- 
bin, sekretarz generalny Qquai d'Orsay Le- 
der, szef departamentu europejskiego Quai 
d'Orsay Rochat, dyr. biura premiera Ge- 
nebrerier oraz pierwszy sekret. ambasady 
francuskiej de Morgerie w charaktrze tłu- 


maczi 


Posiedzenie przedpołudniowe wypełnio* - 
ne było sprawozdaniem premiera Cham- 
berlaina z przebiegu jego rozmowy z kancle 
rzem Hitlerem. Wszystko, co referowal 
premier Chamberlain, było tłumaczone na 
język francuski, co trwało dość długo. 

Obrady ciągnęły się do godz, 13,30, a 
następnie rząd brytyjski podejmował gości 
francuskich śniadaniem, które trwało 45 mi 
nut, 

Przed wznowieniem obrad, które rozpo- 
częły się o godz. 15,30, ministrowie frau- 
cuscy porozumiewali się z Paryżem. 


Nowe państwo zamiast Czechosłowacji 


Londyn, 19. 9. (PAT) 
Korespondent PTA-a dowiaduje się na- 
stępujących szczegółów o przedpoludnio- 
wych obradach ministrów brytyjskich i 
francuskich: 


Dyskusja na temat sprawozdania pre- 
miera Chamberlaina o rozmowie z Hitle- 
rem i konkluzji wyciągniętych przez szefa 
rządu brytyjskiego, ujawniła pewne różni- 
ce poglądów między ministrami francuski- 
mi i premierem Wielkiej Brytanii. Głów- 
ny punkt rozbieżności, jaki się już miał u- 
jawnić, polegać miał na kwestii gwaran- 
cji dla Czechosłowacji w przyszłych grani- 
cach przekształconej na państwo na wzór 
państwa neutralnego, W. Brytania wyka- 
zać miała mało skłonności rozszerzania 
swych dotychczasowych zobowiązań i u- 
dzieleńia wyraźnej gwarancji poręczającej 
neutralność nowego państwa, które po- 
wstanie zamiast obecnej Czechosłowacji. 
W, Brytania wychodzić ma z założenia, że, 
jeśli udziela swej gwarancji na rzecz inte- 
gralności i bezpieczeństwa Francji, to jest 
to całkowicie wystarczające, Gwarancja 
neutralności Czechosłowacji w nowych gra- 
nicach winna być, zdaniem W. Brytanii, u- 
dzielona tylko przez Francję samą. Jeśli 
wskutek pogwałcenia tej neutralności przez 


stronę trzecią Francja znalazłaby się w 
konflikcie, to ze względu na gwarancję W. 
Brytanii na rzecz Framcji, również W. Bry- 
tania znalazłaby się u boku Francji w ra- 
zie jej zagrożenia. 

Ten pogląd brytyjski wywołać miał jak 
dotychczas stanowcze zastrzeżenia mini- 
strów francuskich, którzy domagają się 
wspólnego zagwarantowania neutralności 
nowego państwa, które będzie utworzone 
na miejsce obecnej Czechosłowacji, 

Z faktu, że ministrowie francuscy uwa- 
żali za konieczne skomunikowamie się tele- 
foniczne z Paryżem, zanim przystąpili wo- 
góle do właściwych rokowań, wyciągane są 
wnioski, że konsultacja będzie bardzo 
skomplikowana i może zająć więcej czasu 
niż przypuszczano, L 


ODRECZNE PISMO BENESZA 


Londyn, 19, 9. (PAT ) 
Wezoraj o godz, 5 popol, na Downing 
Street przybył sekretarz poselstwa czecho- 
słowackiego, który doręczył premierowi 
Chamberlainowi i premierowi Daladier od- 
ręczne pismo od prezydenta Benesza, nade- 
słane umyślnym samolotem, 
Treść tego pisma nie jest dotychczas 
znana, 


Czechosłowacja nie uzna 


Londyn, 19, 9, (PAT ) 


Jak się dowiaduje korespondent Pat'a, 
pismo prezydenta Benesza, doręczone wczo- 
raj po południu na Downing Street przez 
sekretarza poselstwa ^ czechosłowackiego 
pod adresem obu premierów Chamberlaina 


1 Daladiera, zaznacza, iż rząd czechoslówae 
ki oczekuje, że będzie zapytany o swój po- 
glad przed powzięciem jakiejkolwiek deéy- 
zji mocarstw. Wszelkie postanowienia mo- ' 
carstw, powzięte bez uprzedniej konsulta- 
cji z Czechosłowacją, nie będą przez rząd 
czechosłowacki uznane, 


Tefmówy 


sex 


f 


Demarche u rzadu czechosłownckiego 


Wtorek, dnia 20 września 1938 r. 


Komunikat o naradach francusko-angielskich 


Londyn, 19, 9. (PAT ) 

Według wiadomości, które przeniknęły 
ma temat rozmów angielsko » francuskich 
w Londynie, gabinet brytyjski stoi na sta- 
nowisku, że terytoria wykazujące więk- 
szość niemiecką ponad 50 proc, powinny 
być odstąpione Rzeszy bez plebiscytu, Ple- 
biscyt bowiem jest procedurą sztywną i po 
wolna i nie może doprowadzić do szybkie- 
go uspokojenia i odprężenia sytuacji. Była 
również rozważana sprawa gwarancji dla 
nowego państwa, któreby powstało po rek- 
tyfikacji granic obecnej Czechosłowacji — 
przy czym udzielenie tej gwarancji zostało 
uzależnione od uregulowania sprawy- in- 
nych narodowości oraz wyrzeczenie się 
przez nowe państwo wszystkich dotychcza- 
sowych sojuszów, j 

„Rządy W. Brytanii i Francji postanowi- 
ły. przesłać w nocy telegraficznie swym po- 
słom w Pradze instrukcję, polecającą wy- 
stąpienie w poniedziałek rano z odpowied- 
nią demarche u rządu praskiego. 

Po naradzie ministrów brytyjskich i fran 
cuskich, Wye zakończone zostały o pół- 
mocy, wydano ws&pálny komunikat nastę- 
pujacej treści: 

„Po pełnym przedyskutowani= obecnej 
sytuacji międzynarodowej przedstawicisic 
rządów brytyjskiego i francuskiego doszli 
do całkowitego porozumienia co do polity- 
Ki, jaką należy zastosować, aby doprowa- 
dzić do pokojowego rozwiązania kwestii 
Gzechosłowackiej. Oba rządy spodziewają 
się, że w następstwie okaże się możliwym 
rozważenie bardziej ogólnego porozumienia 
w interesie pokoju europejskiego” 


DZISIAJ OBRADUJE RZĄD ANGIELSKI 

Londyn, 19, 9. (PAT ) 

Posiedzenie gabinetu brytyjskiego zwo- 
łano na poniedziałek rano, 


NOWE SPOTKANIE 
Londyn, 19. 9. (PAT) 

*ze strony miarodajnej wskazują na do- 
ffosłość drugiego zdańia komuńikata ofie- 
ja'négó o naradach londyńskich, w którym 
mowa jest o bardziej ogólnym porozumie- 
nia 'w interesie pokoju europejskiego, Za 
tym zdaniem kryje się bardzo ważna decy- 
cja, osiągnięta między obu rządami w toku 
dzisiejszej narady, Dotyczy ona rokowań, 
jakie premier Chamberlain podejmie z kan 
clerzem Hitlerem we wtorek lub środę na 
Godesberg, Uchwalono mianowicie płasz- 
czyznę, na której premier brytyjski roko- 
wania te ma prowadzić. Ta „instrukcja” 
brytyjsko - francuska dla Chamberlaina 
przewidywać ma nieodzowny warunek 
współdziałania obu mocarstw z Rzeszą nie- 
miecką w sprawie czesko - słowackiej u- 
przednią zgodę Hitlera na współdziałanie 
Niemiec z mocarstwami zachodnimi w 
sprawach dotyczących całokształtu załat- 
wienia sytuacji europejskiej w myśl zna- 
nych postulatów, wysuwanych już poprze- 
dnio przez W, Brytanię i Francję. Waru- 
mek ten stanowi znaczne utrudnienie roko- 
wań, ponieważ Berlin nie jest skłonny czy- 
nić sprawę sudecką przedmiotem jakichkol 
wiek przetargów, Z tych względów uza- 
sadniony jest pewien sceptycyzm w ocenie 
dalszego rozwoju sytuacji, 


HODŻA ODRZUCA PLEBISCYT. 
Praga, 19. 9. (PAT). 
Premier Hodża wygłosił dziś przez radio 
przemówienie, w którym oświadczył, że 


Z terenu manewrów na Wołyniu 


Łuck, 19. 9. (PAT). 

18 września był dniem, w którym nie- 
biescy podjęli działanie zaczepne na całym 
froncie, Zdołali oni nie tylko przetrwać 
kryzys walki, jaki w ciągu dnia 17 wrześ- 
nia zarysował się na ich skrzydłach, ale 
energicznym zwrotem zaczepnym powstrzy 
mali napór czerwonych, aby o świcie dnia 
18 września silnym uderzeniem rozbić i 
zmusić do odwrotu przeciwnika. W ciągu 
nocy niebiescy odzyskali Łuck i przeła- 
mali opór czerwonych. 

Dalsza walka rozegrała się w szybkim 
tempie. Uderzenie kawalerii niebieskiej o- 
tworzyło drogę na tyły czerwonych. Jedno- 
cześnie piechota ruszyła do natarcia. Walka 
rozwinęła się na całym froncie. Poszcze- 
£ólne miejscowości, wioski, bronione upor- 
czywie przez czerwonych, zdobywane by- 
ły kolejno przez piechotę niebieskich. Aby 
powstrzymać natarcie niebieskich, czerwo- 


obecnie Czechosłowacja przeżywa najbar- | wydania nadzwyczajnych zarządzeń, mają- 
dziej dramatyczny okres swej historii. Wspo | cych zapewnić spokój w kraju. 

mniawszy o wybuchu powstania w kraju Projekt plebiscytu — oświadczył Hodża 
sudeckim, Hodża uzasadniał konieczność ! jest dla Czechosłowacji nie do przyjęcia. 


Heniein Gypooiadi wojne 


Berlin, 19. 9. (PAT). | dając się koleją do Londynu. W Czecho- 
Konrad Henlein ogłosił następującą ode- | słowacji pozostaje nadal trzech członków 
zwę: misji brytyjskiej Stopford, Peto i Hender- 
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muszą uzyskać pełne prawa do.samostano- | 
wienia o sobie. 


ZGROMADZENIA OZN W — 
Warszawa (tel. wł.) 19. 9. 
W niedzielę odbyły się trzy wielkie, 


zgromadzenia OZN. Przemawiali płk. Dąb- 


kowski, mecenas Browiński, Wacław” Sie- 
roszewski, red. Czyżowski. | 
Podczas przemówień zgromadzeni wzno- | 
sili entuzjastyczne okrzyki na cześć P. Pre: 
zydenta R. P. i Naczelnego Wodza. 
Uchwalono rezolucję następującej treście 
„Zebrani na zgromadzeniu w gmachu 
Filharmonii Warszawskiej w dniu 18 wrze- 
śnia członkowie i sympatycy OZN, wyra- 
żają cześć i uznania dla bohaterskiej po- 
stawy Polaków za Olzą, walczących z uci- 
skiem i życzą im w tej walce całkowitegoj 


Niemcy z Sudetówl son. 

Jeszcze ciąży nad wami husycko - bol- 
szewicka przemoc Pragi. Władcy Czecho* 
słowacji chcą zdusić wolność Niemców su- 
deckich przy pomocy dział, czołgów i ka- 
rabinów maszynowych. _ Niewysłowione 
cierpienia są waszym udziałem. Zbliża się 


e zwycięstwa, zapewniając o pełnej solidar- 
ności całego Narodu Polskiego z postula- 
tami Komitetu porozumiewawczego stron- 
mictw polskich w Czechosłowacji. 

Polacy w Czechosłowacji zamieszkują 


„zwartą masą rdzennie polską ziemię muszą; 


ZAKAZ WYJAZDU. 
~ Berlin, 19. 9. (PAT). 
Z Pragi donoszą, iż w nocy z sobotę na 
niedzielę wydany został zakaz wyjazdu z 
granic Czechosłowacji mężczyzn do lat 50, 


^" — CHCĄ WOJNY. 

PREN Praga, 19. 9. (PAT). 

Prasa czeska zamieszcza odezwę do 
ludności wzywającą. do przeciwstawienia 
się jakimkolwiek próbom przeprowadzenia 
plebiscytu na terenach mniejszościowych 
i domagającą się od rządu stanowczego od- 
rzucenia wszelkich prób załatwienia pro- 
blemu sudeckiego, któreby szły dalej w 


jednak godzina wyzwolenia. Nie traćcie 
więc nadziei! Wytrwajcie! Na gwałt odpo- 
wiadajcie gwałtem! Setki tysięcy naszych 
rodaków z Sudetów napływają do szere- 
gów korpusu ochotniczego. Niosą oni w o- 
fierze swą krew i swe życie, aby zyzwolić 
ojczyznę z pod jarzma czeskiego. 
[—) Dowództwo Sudecko - Niemieckiego 
Korpusu Ochotniczego, 


swych ustępstwach niż dotychczasowy 


LADY RUNCIMAN OPUŚCIŁA PRAGĘ. 
Praga, 19. 9. (PAT). 
Lady Runciman opuściła dziś Prage, u- 


Włochy powzieły decyzję 


Przemówienie Mussoliniego w sprawie Czechosłowacji 


Tryjest, 19. 9, (PAT) [stwo pozbawione dziś kompletnie spoistości 
W Tryjeście przemawiał Mussolini w | organicznej, 

sprawie Czechosłowacji, Mówił m. in.: W chwili, gdy wypadki nabierają zawro 
TE To, co chcę wam. powiedzieć, nie jest po- tnego tempa spadającej lawiny, działać na- 
didam tylko polityką osi ade — Ber |jęży szybko, jeśli pragnie się uniknąć chao- 
jte in ^ paron wc piae bind v su i komplikacji. Prawda ta musiała być 
WTA SIS WIPT yiączmie Z UCZU” |^rorumiana przez premiera brytyjskiego, 
cia szczerej przyjaźni, jakie wiąże nas 'Z |jeinego gońca pokoju; który udał się z Lon 


czwarty projekt rządowy. Prasa czeska od- 
rzuca również wszelkie projekty zneutrali- 
zowania Czechosłowacjł, 


Węgrami, Polakami 1 innymi narodami, dynu do Monachium, gdyź najmniejsza 


wchodzącymi w skład państwa, które mo- |zw;oka mogła spowodować katastrofę, Kon 
żna nazwać państwem-mozaiką nr. 2. To, cepcja pomyślnego rozwiązania przeniknę- 
90" ROWIPRY ZERO wypływa z poczucia od-| ta już mimo kampanii Moskwy do serc na- 
powiedzialności i z BUDRŁERUB, które Na-|rodów europejskich. Spodziewamy się, że 
zwałbym więcej niż włoskim, bo europej-|nokojowe rozwiązanie będzie w ostatnich 
R. Gdy pewne problemy historyczne | gnqzinach osiągnięte, Jeśli to nie jest moż 
wchodzą w stan zapalny, pozostaje jedyny | liwe, życzymy sobie również, aby ewentual 
i pelny sposób ich rozwiazaia, sposób ten |ny konflikt był zlokalizowany i ograniczo- 
nazywamy totalnym. W obliczu zagadnie- kis 
nia napelniajacego Europe groza, rozwiaza| '' 
nie jego jest tylko jedno: plebiscyly, Ple- Jeśli jednak do tego mie doszłoby i wy- 
biscyty dla wszystkich narodowości, które | buchnąć miał komflikt powszechny za lub 
ich pragną, a które uciskane były dotąd |przeciw Pradze, to chcę, aby wiedziano, iż 
przez t. zw. wielką Czechosłowację — pań- |miejsce Włoch jest już wybrane, 


Zoyciężu, kto wierzy we wlasne Siły 


Odezwa Prezydium Związku Polaków 


Mor. Ostrawa, 19. 9. (PAT) |wierzy we własne siły, w słuszność sprawy 

Prezydium Związku Polaków wydało w |o którą walczy i wytrwa do końca, Kie- 
dniu dzisiejszym odezwę do ludności pol-, rownictwo waszego Związku czuwa i czyni 
skiej na Śląsku za Olzą. wszystko, aby sprawa polskiego ludu na na 
Rodacy! — głosi odezwa — w chwili|szym Śląsku została rozwiązana. Rodacy! 
brzemiennej w wypadki, zwracamy się z 
wezwaniem do ludu polskiego, aby z wiarą 
patrzył w przyszłość. Każda walka prze- 
chodzi różne fazy. Zwycięża tylko ten, kto 


swym zaufaniem, wiarą w jego wielką mi- 
sję. Pozostańcie mu nadal wierni i jako 


wskazówek w imię naszego wspólnego do- 
bra i lepszej przyszłości, 
Niech żyje Lud Polski? 


0. Z. N. DO LUDU ŚLĄSKIEGO 
ZA OLZĄ 

Warszawa, 19. 9. (PAT) 
Wsobote, dnia 17 bm. w godzinach wie 
czornych obradowało w Warszawie pod 
przewodnictwem szefa Obozu Zjednoczenia 
Narodowego gen. Stanisława Skwarczyń- 
skiego, prezydium Rady Naczelnej OZN, 


ni wprowadzili do walki czołgi, które u- 
derzyły na szturmującą piechotę nieprzy- 
jaciela, W odpowiedzi lotnictwo niebies- 
kich wykonało szereg udanych nalotów na 
broń pancerną i odwody czerwonych. 

W godzinach popołudniowych na całym 
froncie zaznaczył się ruch odwrotowy od- 


Dotychczas darzyliście Związek Polaków 


karne społeczeństwo stosujcie się do jego 


uzyskać pełne prawa do samostanowienia, 
o sobie”, 

OZN. W DZIELNICY ROBOTNICZEJ. 1 

Na sali dyrekcji tramwajów . miejskich! 
odbyło się wielkie zgromadzenie śwata pra 
cy przy obecności ponad 1500 osób. Prze- 
mawiali prezes B. Gedziorowski, red. So- 
snowski, dyr. Albrycht. Powzieto rezolu- 
cje, w-której m. in. podano: 

Po wysłuchaniu przemówień przedsta- 
wicieh Obozu, doceniając wagę momentu 
dziejowego przeżywanego przez Polskę i 
Europę, wzywają wszystkich prawych i ucz 
ciwych Polaków do skupienia się około o- 
soby P. Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Polski Śmigłego - Rydza w imię hasła jak, 
najszerzej pojętej obrony Polski. Jednocze- 
śnie doceniając motywy rozwiązania leb 
Ustawodawczych przez. P. Prezydenta 
Rzplitej, zapewniają Go, że obowiązkiem 
wszystkich Polaków jest wzięcie gramiał- 
nego udziału w wyborach do Izb Ustawo- 
dawczych, aby zadokumentować w ten spo 
sób pierwszy krok na drodze do konsoli- 
dacji narodu polskiego i współpracy nad: 
podźwignięciem Polski wzwyż, zapewnia 
jąc jej mocarstwowe stanowisko wśród in- 
nych narodów świata”. 

Zebranie zakończyło się manifestacją 
zebranych na cześć P, Prezydenta Rzplitej 
i Marszałka Śmigłego - Rydza oraz chóral- 
nym odśpiewaniem hymnu narodowego. 


ZGROMADZENIE OBYWATELSKIE NA 
PRADZE. 

Przy udziale ponad 2000 mieszkańców 
Pragi pod przewodnictwem p. Siedleckiego 
odbyło się zgromadzenie OZN. Przemawia 
pp. Dąbrowski, Ornowski, Kondracki, prof., 
Koreywo. Uchwalono rezolucję w tonie i 
treści podobną jak zgromadzenie w Fiłhar- 
monii i w dzielnicy robotniczej. 

Rezolucje podpisało na miejscu ponad 
40 organizacyj społecznych i zawodowych. 


Specjalna komisja śledcza 
WF Gdańsk (tel. wł.) 19. 9. 
(S) Władze narodowo - socjalistyczne w 
Gdańsku wyznaczyły specjalną komisję, 
która zająć się ma przeprowadzeniem do- 
chodzeń mających ustalić, skąd w prasie 
polskiej i zagranicznej biorą się informacje 


odnośnie poufnych narad i tajemnic maro- 


dowych socjalistów w Gdańsku. Na czele 
tej komisji stanął znany działacz narodowo- 
socjalistyczny w Gdańsku Hess. Między 
innymi Hessowi zlecono ustalić, skąd czer- 
pie informacje z Gdańska nasz dziennik. 


K.D.F. i fortyfikacje 
QF Gdańsk (tel. wł.) 19. 9. 
(S) Opuścił Gdańsk pociąg z uczestnika= 
mi wczasów narodowo - socjalistycznych 
K. D. F. zmierzający do Wiesbaden. Jakie 
jednak było zdziwienie pasażerów, kiedy: 
po minięciu granicy polskiej zakomuniko- 
wano im, że nie pojadą do Wiesbaden. lecz 


działów czerwonych. Odejście swe przy- 
kryli oni uderzeniem piechoty wspartej sil- 
ną artylerią, zyskując jednak tylko lokal- 
ne powodzenie. Ukazanie się kawalerii nie 
bieskiej na tyłach zdezor$anizowało pracę 
artylerii czerwonych, a lotnictwo niebie- 
skich, uzyskawszy przewagę w powietrzu, 
uniemożliwiło czerwonym prowadzenie roz 
poznania, Walki piechoty trwają jeszcze 
przez czas dłuższy. Ostatecznie jednak, aby 
uniknąć całkowitego rozbicia swego skrzy- 
dła, czerwoni wycofali się, a w ślad za ni- 
mi ruszyli do pościgu oddziały kawalerii 
i piechoty niebieskiej, 


które rozpatrywało szereg zagadnień, zwią 
zanych z wytworzoną sytuacją polityczną. 

Na posiedzeniu tym powzięto m. in. na- 
stępującą uchwałę: 

Prezydium Rady Naczelnej OZN wyraża 
cześć i uznanie dla bohaterskiej postawy 
Polaków za Olzą, walczących z uciskiem, 
życzy im w tej walce całkowitego zwycię- 
stwa i zapewnienia o pełnej solidarności 
całego Narodu Polskiego z postulatami Ko 
mitetu porozumiewawczego stronnictw pol-] ły tam dla wzmocnienia straży osobistej 
skich w Czechosłowacji. Hitlera. W oddziałach tych panuje duże 

Polacy w Czechosłowacji, zamieszkujący | niezadowolenie, bowiem uczestnicy tych. 
zwartą masą odwiecznie polską ziemię, ! oddziałów skarżą się na złe wyżywienie, 


do Blankenburg, w górach Harcu. Przy=' 
czyną, dla której zmieniono kierunek jazdy 
wycieczki K, D. F. są prace fortyfikacyjne . 
prowadzone w okolicach: Wiesbadenu. 


Powrócili członkowie SA i SS 
F Gdańsk (tel. wł.) 19. 9. 

(S) Z Norymbergi powróciły już oad- 

działy SS. i SA. z Gdańska, które pojecha- 


=) 


t. o- 
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Protekcja 


Vine gene 


to uwidacznia w roku bieżącym przy 
zapisach na wyższe uczelnie. 

ten bowiem jest pewnego rodzaju 

iem. akademickim nie pełnym. Te- 
bowiem ostatni maturzyści po raz 
w dziejach wyższych uczelni w 

nie zaludnią odrazu audytoriów 
pracowni uniwersyteckich czy politech 
Najpierw przecież muszą od- 


AM wojskową. Zapisy ich więc. 


ipa uczelnie są teoretyczne. 


Zdawało by się też, że rok bieżący 
Będzie rokiem pustek w salach wyższych 
wozelni. Tymczasem okazuje się, że nic 

go. Rok tem, jak i każdy inny 
nadal wyścigiem protekcji o miejsce 
wa jakimkolwiek wydziale 


„ Nie badémy jednak zOłosioświić „Naj- 


dy, pragnącej nabyć jak najwiecej wia- 
domości fachowych, które następnie mo- 
pliby spożytkować dla dobra społeczeń- 
stwa. Widzimy więc, że brak środków 


mie tylka tragedią młodzieży, ale całej 
Polski, której przecież przyszłość leży 
w jak majodpowiedniejszym, jak najlep- 
szym przygotowaniu tej młodzieży. 

Jest przecież nie do pomyślenia, aby 


Uniwersytety, Politechniki itp. poprostu 
broniły się przed 
żądnej wiedzy 


maganych esl. dia chłopców 6, m dei 
dziewcząt 15. Kandydatów 500, miejsc 


ma, jest wart więcej do zajęcia miejsca 
w audytoriach czy pracowniach wyż- 
sees Decyduje o tym protek- 


pierwszym zetknięciu się 2 życiem, do- 
wiadują sie ci młodzi ludzie, że praca 
ich, to jeszcze jest mic. Tulaj bowiem, w 
tym pierwszym zetknięciu się z życiem 
decyduje protekcja. 

Czy nie wypacza się w ten sposób 
charakterów? Czy nie wytwarza się pe- 
wnego rodzaju urazu w tej świeżo wcho 
dzącej w życie młodzieży? Czy nie ob- 
żawia się im wielkiej prawdy życiowej, 
że praca to nic, że wszystko to szczęście 
mocnych pleców, możnej protekcji, lizu- 
sostwa, uniżoności? Nie do nas należy 
przedstawiać. programy, reformować 
szkolnictwo. Uważamy jednak za swój 
obowiącek uderzyć na alarm, że jest śle, 
że metody obecnie stosowane przy przy- 
lięożach na wyższe uczelnie zamykają 
drogę tym wszystkim wartościowym jed 
mostkom, które nie mają stosunków. 

A to jest nawet bardzo źle. 

Ech. 


Kanclerz Hitler 


do rzemiosła polskiego 
Adclt 


Kanclerz Rzeszy Niemieckiej, 
Hitler, nadesłał do Związku Izb Rzemie- 


ślniczych RP. pismo nast. treści: „Za miłą 


pamięć, wyrażoną przez wręczenie mi z 


okazji . Międzynarodowej Wystawy Rze- 


miosł w Berlinie pięknie, ręcznie wykona- 


Najlepiej 


„Gazeta Polska" stwierdza, 
organizacyjne O. Z. N. w ciągu ostatniego 
„| półrocza posunęły się znacznie naprzód. 


Wtorek, dnła 20 września 1938 r. 


Pekną okowy ghett partyjnych 


caja się ludzie w „ghettach*? Co możnaby [éliwal o swych doznaniach i doświadeze- 


Poznań, 19. 9. 


Rozwiązanie Sejmu i Senatu i rozpisa- 
nie nowych wyborów poruszyło ogromnie 
nasze „ghetta'”* partyjne. Dobiegają z nich 
bardzo ożywione głosy. 

Czy są to głosy, roztrząsające kwestie 
państwa, narodu, społeczeństwa! Zastana- 
wiające się nad tym, jakie wielkie cele przy 
świecają decyzji Głowy Państwa? Jakie 
zadania ma z punktu widzenia interesu o- 
gólno - państwowego i narodowego odno- 
wienie składu osobowego Sejmu i Senatu. 

Bynajmniej, Inny zupełnie jest język i 
ton głosów, dochodzących do ,ghett" par- 
tyjnych. 

Co nam ,,dadza" te wybory? — podnie- |swego odosobnienia w Sulejówce przemy- 


„utargować?” Zamknąć się we własnym 
podwórku i zatrzasnąwszy drzwi bramy za- 
kazać ,swoim" pójścia do urny — czy też 
„zaryzykować”? A jeśli tak, to czy z otwar 
tą przyłbicą partyjną czy też w jakimś za- 
kapfurzeniu ? 

Znamy ten żargon ghettowo - politycz- 
ny. 

Znają go ci starsi spośród nas, którzy 
pamiętają przedwojenne czasy — i znają 
go ci, którzy na arenie publicznej przeży- 
wali pierwsze czasy tuż po wskrzeszeniu 
niepodległości. 

W roku 1924, gdy Józet Piłsudski ze 


GŁOSY I ODGŁOSY 


Wala się te mury 
że prace 


„Zarówno w szeregach jak i na kie- 
rowniczych stanowiskach nowopowsta- 
łej organizacji znaleźli się ludzie, których 
z dawna łączyły węzły ideowe i organi- 
zacyjne z twórcami deklaracji lutowej, 
jak i ludzie, którzy przed dniem 21 lu- 
tego 1937 r. w ciągu szeregu lat stali po 
przeciwnej stronie okopów ideowych.” 


Nie w tym jednak naczelny organ O. Z. 
N. widzi triumf jego idei. 


„Widzimy go — pisze — gdzie in- 
dziej. Widzimy go w fakcie, że idee gło- 
szone przez deklarację lutową nie tylko 
uśgruntowują się w sercach i umysłach 
rosnącej liczby członków Obozu, ale co- 
raz silniej i mocniej przenikają do serc 
i umysłów ludzi stojących poza naszymi 
szeregami, Jakkolwiek bowiem wielką 
wagę przywiązujemy do rozwoju orga- 
nizacyjnego Obozu — gdyż uważamy, że 
„jednolite kierowanie wolą ludzka" mu- 
si mieć swoje formy organizacyjne — 
to nie mniejszą wagę przywiązujemy do 
samego faktu przeorywania mentalności 
polskiej; uważam to bowiem jako jedną 
drogę do prawdziwego, szczerego, z głębi 
ducha płynącego przeświadczenia ə, ko- 
nieczności przebudowania życia polity- 
cznego Polski w myśl zasad zawartych w 
deklaracji lutowej. I dlatego uważamy, 
że każdy, kto uznaje zasady ufo- 
wane w deklaracji lutowej za słuszne, 
jest naszym sprzymierzeńcem. To, że 
nie wstępuje wtej chwili w nasze kanie 
bynajmniej nas nie zraża, Zdajemy — 
bowiem dobrze sprawę z tego, że mury i 
płoty uprzedzeń, poem i niechęci tak 
łatwo nie mogą być zasypane. Stwier- 
dzamy jednak, że mury te murszeją, a 
płoty butwieja co raz szybciej. W pry- 
watnych rozmowach z naszymi przeciw= 


nikami organizacyjnymi coraz częściej 


stwierdzamy, że nie nas już właściwie nie 
dzieli, prócz przywiązania do starych 
sztandarów, do zapleśniałych form orga- 
nizacyjnych oraz obaw, 2e we wspólpra- 
ey do której wzywamy, ten czy ów może 
stracić piastowaną dotychczas funkcję 
chorążego, podchorążego, czy po prostu 
kaprala i znaleźć się w nowej organiza- 
cji w roli zwykłego szeregowca. W roz- 
mowach tych, toczonych w atmosferze 
szczerości coraz częściej dochodzimy do 
wniosku, że to co nas rzekomo dzieli, 
to nie są idee zasadnicze, ani nawet kon- 
kretne różnice programowe, ałe zwykłe 
żale, niechęci, podejrzenia lub osobiste 


ambicje.” 


Te usuwać — to rzecz najpilniejsza, bo- 
wiem gdy znikną — dzieło zjednoczenia na- 


rodu będzie conajmniej w połowie dokona- 
ne, 


Liczba wojen się zwiększa 
„Kurier Poranny" słusznie zauważa, że 
taktyka Hitlera przypomina doktrynę wo- 
jenną 18 wieku polegającą na tym, by mo- 
bilizowaé armię, a potem wygrywać wojnę 
bez... bitew. 

„Sztuka wojenna, pisał Joly de Mai- 
zeroy, nie polega na wojowaniu, lecz na 
unikaniu walki, tak by osiągnąć cel bez 
ryzyka kompromitacji". 

A Massenbach pisał o księciu Henry- 
ku,bracie Fryderyka:» „Szczęśliwszy niż 
Cezar pod Durace, większy niż Konde- 
wsz pod Rocroi, książę Henryk odniósł, 
na wzór nieśmiertelnego Berwicka, zwy- 
cięstwo bez bitwy”. 

. W naszych czasach Mars znowu do- 
szedł do głosu. 

„Woods zadał sobie trud zeta jak 
często Anglia — informuje „K. 
dzisiejsza gorąca zwolenniczka dts — 
prowadziła wojny od r. 1100 do 1900. 
Wyniki są bardzo interesujące. Oto li- 
czba lat, które Anglicy przewojowali w 
ent uwzględnionych ośmiu wieków. 

W XII wieku — 54 lata, w XIII wieku 
— 36 lat, w XIV wieku 65 lat, w XV wie 
ku — 57 lat, w XVI wieku — 54,5 lat, 
w. XVII wieku— 43,5 lat, w XVIII wieku 
Pe yr RX wieka — 889 
at. 

W ciągu 800 lat Anglicy spędził na 
wojnie 419 lat, a tylko 381 lat przeżyli w 


Profesor socjologii na allvesrtede 
w Harvard, P. A, Sorokin, obliczył wska- 


fniki natężenia wojny w ciągu dziejów | © 


ludzkości, biorąc pod uwagę nie tylko 
czas prowadzenia wojny, ale również za- 
sięg tej wojny (na milion mieszkańców). 
Oto wskaźniki wojny w Europie, Wiek 
XI — 0,2. Wiek XIII — 0,2. Wiek XIV 
` — 0,7, Wiek XV — 1,0. Wiek XVI — 1,9. 
Wiek XVII — 2,1. Wiek XVIII — 1,8. 
Wiek XTX — 1,1. Wiek XX (pierwsze 25 
lat) —8,1. 
Jak widać, wiek w Weis eec bi 
je poprzednie wielk 


źnika wojny. Bije on nawet guine 
wskaźniki wojen w Grecji (IVwiek przed 
Chrystusem, wskaźnik 6) oraz Rzymu 
c wiek przed Chrystusem, wskaźnik 


Uczony amerykański wyciąga z ba- 
dania owych wskaźników dwa wnioski, 

1) Błędne ae twierdzenie, że liczba 
wojen zmniej się wraz z postępem 
ludzkości. Podobne teorie oparte są na 
życzeniach, lecz nie na faktach. 

2) Przebieg „linii wojen" od czasów 
greckich do „naszej doby wykazuje fluktu- 
acje raczej przypadkowe, bez jakiejś 
stałej tendencji (wzrostu czy spadku). 


(Qyhory do zgromadzeń okręgowych 


Regulamin wyborów do zgromadzenia 
okręgowego, które ustala listy kandydatów | go może być każdy obywatel Rzeczypospo- 


madzenia okręgowego zarządzają wojewo- 
dowie i komisarz rządu na m. st. Warsza- 
wę. Zarządzenia wojewodów zawierać będą 
oznaczenie organów, 
wyborów delegatów do zgromadzenia, ter- 
min zebrania się każdego z tych organów, 
oraz określonej liczby delegatów, przypa- 
dającej na każdy organ. Wybory do zgro- 
madzenia okręgowego muszą być ukoń- 
czone do dnia 3-$o października rb. Orga- 
nami powołanymi do wyboru delegatów na 
zgromadzenia okręgowe są: 
niczych, rady powiatowe, zebrania plenar- 
ne izb przemysłowo - handlowych i izb rze- 
mieślniczych, zebrania przedstawicieli za- 
rządów podstawowych jednostek organiza- 
cyj społecznych, rad izb lekarskich, adwo- 
kackich i notarialnych, senaty szkół aka- 


mających dokonać 


rady izb rol- 


nej tacy mosiężnej, esy przyjąć moje | demickich, względnie ogólne zebrania pro- 


serdeczne podziękow: 


A 


fesorów tych szkół. 


Delegatem do zgromadzenia okręgowe- 


na posłów, przewiduje, że wybory do zgro- | litej bez różnicy płci, który przed dniem za 


rządzenia wyborów do Sejmu ukończył 24 
latą i zamieszkiwał co najmniej rok w 
okręgu wyborczym, oraz nie jest pozba- 
wiony w myśl. art. 3 ordynacji wyborczej 
prawa wybierania do Sejmu. Uchwały or- 
fanów uprawnionych do wyborów delega- 
tów są ważne bez względu na ilość obe- 
enych. Za wybranych ria delegatów uznaje 
się kandydatów, którzy otrzymali w pierw- 
szym głosowaniu głosy większości. Jeżeli 
pierwsze głosowanie nie daje wyniku, wów- 
czas zostaje zarządzone głosowanie ściślej- 
sze, które jest ostateczne. Przewodniczący 
organów powołanych do wyboru delegatów 
przesyłają niezwłocznie przewodniczącemu 
okręgowej komisji wyborczej, oraz okrę- 
gowemu komisarzowi wyborczemu odpisy 
protokółów z wyboru delegatów do zśro- 
madzenia okręgowego. 
(Iskra) 


niach zarówno z ery przedwojennej, jak i 
„pierwszych dni Rzeczypospolitej” — dał 
wnikliwą a zarazem druzgocącą charakte- 
rystykę tych „ghett* partyjnych. W wy- 
kładzie, wygłoszonym w listopadzie 1924 r. 
p. t „Pierwsze dni Rzplitej Polskiej" opo- 
wiedział nam, jak to na drodze Jego życia 
i poczynań stawały ciasne mury „ghetta“ — 
i jak ujemne cechy wnoszą one do życia 
zbiorowego, 

»Ghetto" — powiedział Józef Pit- 
sudski — to ugrupowanie ludzkie, które 
mimo, że musi współżyć w tych czy in- 
nych dziedzinach z otoczeniem, wytwarza 
dla siebie swoje wewnętrzne prawa, swoje 
ustawy i ustawki, nieznane innym, a które 
są dla tego ugrupowania ludzkiego silniej- 
sze, niż jakiekolwiek inne zewnętrzne dzia- 
łania, Każde ghetto tworzy określenia, nie- 
zrozumiałe dla innych, każde ghetto stwa- 
rza swój język, swój żargon, tworzy słowa, 
które obowiązują ghetto, a nieznane są in- 
nym ludziom“, 

Zażądał też Piłsudski, byśmy wreszcie 
przecież wyszli z tych ,ghett" polityczno- 
partyjnych. Byśmy przestali „kłócić się o 
słowa”, a stanęli wreszcie na gruncie tego, 
co określał jako ,réalité des choses". 

— „Byłem zawsze — powiedział — prze 
ciwnikiem wszelkich ghett, Byłem człowie- 
kiem, rozkochanym w róalitć des choses, 
szukającym rzeczy samej, które słowami 
nieraz określić się nie daje, a o której zaw- 
sze jednak pamiętać trzeba.” 

I oto znów z ośrodków ghettowo-par- 
tyjnych wybiegają głosy, bagatelizujące 
„szukanie rzeczy samej” — to jest pań- 
stwowego i narodowego celu i zadania no- 
wych wyborów parlamentarnych, a na pier- 
wszy plan stawiające „wewnętrzue prawa” 
ugrupowań partyjnych,  zatroszczonych 
przede wszystkim o „prestiż partii”, o „ine 
teres" li tylko własnego „ghetta”. 


Wielkie zagadnienia chwili, wielkie po- 
trzeby państwa, wielkie zainteresowania 
narodu nie mieszczą się oczywiście w ob- 
ramieniu murów ghett partyjnych. I o to 
też wielkie zagadnienie ludziom, posługu- 
jącym się żargonem ghettowym nie chodzi. 
Dla nich ich interes doktrynalny, ich wła- 
sne ,zyski" czy „straty” są — jak to okre- 
slit Józef Piłsudski — „silniejsze”, niż 
wzgląd na „réalité des choses", na dobro 
ogólne, na rzeczywiste potrzeby państwa i 

arodu, 


I dlatego w zdrowym pocznciu i zdro- 
wym instynkcie społeczeństwa, w $wiado- 
mości najszerszych warstw ludowych musi 
się obecnie, na widok tych „ghett” i doby- 
wającego się z nich żargonu, obudzić silna 
reakcja, wyrażona w wołaniu: 

Dosyć tych ghettowych narowów! Do- 
syć ghettowego sposobu myślenia i dzia- 
łania! 

A wraz z tym odczuciem powszechnym 
głęboko w dusze zapaść muszą słowa apelu 
Obozu Zjednoczenia Narodowego: 

— „Wyciągamy dłoń do zgody i rzetel- 
nego pojednania ku wszystkim tym, którzy 
chcą swe siły oddać w służbę Rzeczypos- 
politej; wyciągamy bratnią dłoń do wszy- 
stkich, którzy wspólnie z nami, jak rówai 
z równymi, chcą przeciwstawić się złowro- 
fim działaniom komuny, wszelkiej anarchii 
i destrukcji, wszelkim agenturom obcym, 
niezależnie od tego, pod jaką maską się 
one ukrywają”, 

Jakże odbija ton tego wezwania od żar- 
$onu ghettowo - partyjnego? Tam wyłącz- 
nie troska o interes własnego ugrupowania 
— tu wyciadnieta dłoń do zgodnej współ- 
pracy w imię „réalité des choses", nadrze- 
dnych zagadnień państwa i narodu — i 
tych linii kierunkowych i zadań, które o- 
dezwa O. Z, N. formułuje jako „pozytywny 
nacjonalizm, etyka chrześcijańska, sprawie- 
dliwość społeczna”, 


Więc też ci wszyscy, którzy myślą ka- 
tegoriami interesu ogólno - państwowego i 
narodowego, którzy godzą się na prymat 
tych trzech zasad w obecnej naszej sytuacji 
i naszych działaniach w imię „obrony Pol- 
ski”, wszyscy, którzy pierwszeństwo dają 
„réalité des choses" w naszym życiu publi- 
cznym — potępić muszą próby obwiedzenia 
Polski murami przeróżnych „ghett” i wskrze 
szenia dla kakdego z nich odrębnego żar- 
gonu. 

Chcemy mieć ciała prawodawcze, będą- 
ce odzwierciedleniem „pozytywnego nacjo- 
nalizmu, etyki chrześcijańskiej, sprawiedli- 


B- 


wości społecznej” — a nie ducha ghettowe- 
sol 
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Wtorek, dnia 20 września 1938 r. 


Nadużycie dobrej woli 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „NOWEGO KURIERA") 


QF Gdańsk, 19. 9. 

(z. k.) Od chwili aresztowania red. Syp- 
niewskiego jakąś dziwną kontrolą otoczo- 
no tu wszystkich dziennikarzy polskich. W 
chwili kiedy piszemy te słowa, przed okna- 
mi mieszkania Waszego wysłannika, od 
kilku godzin, przechadza się jakaś ta j e m- 
nicza postać która nie zważa- 
ją c na ulewny i niezmiernie od samego ra- 
na padający deszcz, pełni swe „obo- 
wiązki”. E 

Biedny czlowiek. Kolnierz od plaszcza 
podniósł wysoko i z pewną nienawiścią 
rzuca nerwowe spojrzenia w powierzone 
jego „opiece” okna. Poprostu chciałoby się 
wyjść i zaprosić biedaka, by posiedział w 
pokoju i z bliska zobaczył sobie to wszyst- 
ko, co ciekawi jego mocodawców, 

LI * s 

Ciekawe są szczegóły aresztowania red. 
mgr. Sypniewskiego. Otóż ten rzekomo je- 
dynie przesłuchany dziennikarz potrakto- 
wany został niczem jak jakiś przestępca. 
Po dwu godzinach badania umieszczone go 
w celi więziennej, zabrano mu ubranie wrę 
czając mu mundur więźnia, W sumie red, 
Sypniewski w areszcie spędził 9 godzin 
i zwolniony został dopiero w późnych go- 
dzinach wieczornych, a nie po południu, 
jak to podawała część prasy. 

Ścisłe i szczegółowe zanalizowanie tej 
sprawy, która spowodowała aresztowanie 
red. Sypniewskiego rzuca jedynie specyti- 
czne światło na trudności z jakimi walczyć 
musi dziennikarz polski w Gdańsku. Wła- 
dze gdańskie nie tylko nie udzielają mu ża- 
dnej pomocy, ale widzą w nim wroga swo- 
ich zamierzeń, Władze polskie prasy o swo 
ich pociąśnięciach nie informują. Wiado- 
mości urzędowe zamyka się w suchych i la 
konicznych komunikatach Pata. Za praw- 
dą trzeba gonić, często pada się ofiarą zło- 
śliwej informacji, a przy harmonijnym 
współdziałaniu komisariatu Generalnego 
R. P. z dziennikarzami polskimi wiele rze- 
czy możnaby wyjaśnić, wielu draźniących 
przykrości dałoby się uniknąć. 

Równocześnie jednak od. władz gdań- 
skich dziennikarstwo polskie i wszystkie 
wydawnictwa muszą domagać się zaniecha 
nia brutalnych i bezmyślnych metod w po- 
staci odbierania debitu pocztowego i are- 
sztowań dziennikarzy. Zło leży o wiele głę- 
biej. Zło zasiane zostało przez akcję pra- 
sową „Danziger Vorposten', który w pu- 
blikacjach swoich bezkarnie znieważał pol- 
skość, Polaków i Polskę. Polemika pism 
polskich z organem hołdującym brutalno- 
ści, pryncypializmowi i nadużywania  ,si- 
ły” jest bezcelową. Ale nie mniej zastana- 
wiające jest to milczące udzielanie aproba- 
ty na te wszystkie wybryki prasowe przez 
Senat i policję gdańską. 

Podwójna miara zastosowana do pism 
polskich i niemieckich winna wywołać naj- 
energiczniejsze protesty ze strony krzyw- 
dzonej prasy polskiej. 

Na tym miejscu nie możemy przejść do 
porządku dziennego nad niesłychanie dziw- 
nym faktem, że cenzura polska do publi- 
kacyj z Gdańska podchodzi również z pe- 
wnym uprzedzeniem. A sądzimy przecież, 
że interesy polskie w Gdańsku wymagają 
stałej opieki i czujności, Prawda gdańska 
jest niestety przykra. I nie ma w tym winy 
Polski, że kacykowie Wolnego Miasta usi- 
łują swoimi wystąpieniami godzić w poro- 
zumienie polsko - niemieckie. 

Nie o to jednak chodzi w tym liście. Są 
rzeczy o wiele przykrzejsze, o wiele bar- 
dziej dotykające całokształtu życia gospo- 
darczego Polski. 

Nie kto inny bowiem, jak właśnie 
Gdańsk pasożytuje na gospodarczym orga- 
miźmie Polski, Jeżeli W. M. Gdańsk zostało 
włączone w obszar celny Polski, to tylko 
po to, by stworzyć lepsze warunki współ- 
pracy polsko - gdańskiej przynajmniej na 
polu gospodarczym. Niestety, życie wyka- 
zuje ci innego. Aczkolwiek we wszelkich 
umowach polsko - gdańskich dajemy wy- 
raz dobrej woli współżycia gospodarczego 
z Gdańskiem, dając mu jak najkorzystniej- 
sze pozycje nawet kosztem organizmu go- 
spodarczego Polski, Wolne Miasto zapa- 


trzone w swoje idee polityczne dąży z całą 
świadomością do zachowania roli organiz- 
mu obcegow unii celnej z Polską. 
Ścisła obserwacja wykazuje, że polity- 
ka handlu gdańskiego nastawiona jest jedy 
nie w kieruku pełnego wykorzystania dla 
siebie dobrodziejstw wypływających 4 


unii celnej z Polską. Przy tej sposobności 
Gdańsk nie waha się bynajmniej przed sto- 
sowaniem takich metod, które przynoszą 
życiu gospodarczemu Polski wyraźną 
szkodę. 

Należy bowiem ustalić, iż coraz dalej 
posuwa się reglamentacja życia gospodar- 
czego Gdańska przy jednoczesnym uzalez- 
nieniu organizacyj przemysłowych i han- 
dlowych Gdańska od jego politycznego kie 
rownictwa, co znowu odbija się ujemnie na 
rozwoju stosunków gospodarczych z Pol- 
ską, 

Najwięcej odczuwają egoistyczne dąż- 
ności Gdańska te części Polski, które są 
najbliżej niego położone: Pomorze i 
Wielkopolska. Uzależnienie handlu 
i przemysłu od władz narodowo - socjali- 
stycznych pogorszyło sytuację i dzisiaj na- 
leży się głęboko zastanowić nad tym, czy 
Polska nadal powinna traktować Gdańsk 
w ten sposób, by dla gdańskich produktów 
stały otworem nadal granice, umożliwiają- 
ce w ten sposób docieranie do'rynków we- 
wnętrznych. 

Bowiem w przeciwieństwie do Polski 
właśnie Gdańsk traktuje Polskę jako za- 
granicę. Wszelki wywóz zaś na rynki pol- 


skie jako eksport, wskutek czego wy- 
wóz na rynki- polskie korzysta z całego apa 
ratu wszelkich pomocy eksportowych, łą- 
cznie z premiami wywozowymi dla pew- 
nych wytworów. 

W tym stanie rzeczy, jeśli uwzględnić 
pewną sztywność cen przemysłowych w 
Gdańsku, gdańskie artykuły przemysłowe 
są na naszych rynkach wewnętrzynych na- 
wet tańsze od produktów polskich, stano- 
wiac niebezpiecza konkurencję dla prze- 
mysła polskiego. Gdańsk stosuje poprostu 
dumping w stosunku do chłonnego obszaru 
naszego państwa. 

Stosunki gospodarcze z Gdańskiem z 
dnia na dzień układają się niekorzystnie dla 
życia gospodarczego Polski, Ostatnie poro- 
zumienie handlowe z Gdańskiem umacnia 
znów jego handel w opozycji uprzywilejo- 
wanej w stosunku do handlu polskiego. 

Dla dobrych stosunków z Gdańskiem 
ponosimy dużo ofiar, tak na polu politycz- 
nym, jak i gospodarczym. A nadejście ta- 
kiego momentu, w którym istniejący stan 
rzeczy poddany będzie skrupulatnej rewi- 
zji, o ile nie doczekamy się lojalriej norma- 
lizacji stosunków, wydaje się być prawdo- 
podobne. 


wem a zo ZEDO ODA 


Ze świata filmu w Hollywood 


Reprodukujemy oryginalne zdjęcie: grupy pięknych gwiazd filmowych, podczas na- 
kręcania nastrojowego filmu w Hollywood, 


Spłata stypendiów i pożyczek 


(ISKRA) Minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego w porozumieniu z 
ministrem skarbu wydał rozporządzenie w 
sprawie wykonania ustawy z 1937 r. o ul- 
gach w spłacie należności z tytułu stypen- 
diów i pożyczek. 

Według tego rozporządzenia, osoby, 
którym przysługuje na mocy ustawy z 1937 


r. o ulgach w spłacie należności z tytułu , 


stypendiów i pożyczek, prawo do obniżenia 
niespłaconych . należności z tytułu pobra- 
nych stypendiów i pożyczek i które z tego 
prawa pragną skorzystać, wnoszą podania 
do władz tej szkoły, w której pobierały 
stypendia lub pożyczki. 

Do podania należy dołączyć oświadcze- 
nie o wysokości i źródłach dochodu, podle- 
gającego państwowemu podatkowi docho- 


Kr. 215 


:dowemu. 


Obniżenie niespłaconych należności z 
tytułu pobranych stypendiów i pożyczek o 
30 proc. zarządza w państwowych szkołach 
akademickich rektor, zaś w prywatnych 
szkołach akademickich — minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, któ- 
remu szkoły te przedstawiają wniesione po- 
dania. 

Sposób spłaty obniżonej należności w 
państwowych szkołach akademickich usta- 
la rektor, w prywatnych zaś — minister 
wyznań religijnych i oświecenia publiczne- 
go. 

Zwolnienie od spłaty należności z tytu- 
tu stypendiów i pożyczek uzyskują te oso- 
by, które były pomocniczymi siłami nauko- 
wymi w dniu wejścia w życie ustawy, przy 
czym umorzeniu podlegają należności za- 
ległe, jak również przypadające do spłaty 
w czasie pełnienia czynności pomocniczych 
sił naukowych, oraz osoby, które zostaną 
zatrudnione jako pomocnicze siły naukowe 
po dniu wejścia w życie ustawy. W tym 
przypadku umorzeniu podlegają te części 
sumy dłużnej, których terminy płatności 
przypadają w czasie pełnienia czynności 
pomocniczej siły naukowej. 

Pomocnicze siły naukowe szkół akade- 
mickich składają podania o zwolnienie od 
spłaty należności do władz tej szkoły, w 
której pobierały stypendia lub pożyczki. 
Do podania należy dołączyć zaświadczenie 
szkoły, stwierdzające pełnienie funkcji po- 
mocniczej siły naukowej. 

Zwolnienie od spłaty należności w pań- 
stwowych szkołach akademickich zarządza 
rektor, w prywatnych zaś — minister wy- 
znań religijnych i oświecenia publicznego, 
któremu szkoły te przedstawiają wniesione 
podania. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem 9-tym b. m. 


Żydzi 
opuszczają Sudety 


Wciągu ostatnich dwuch dni opuściło 
kraj sudecki przeszło 100 rodzin £ydow- 
skich, rekrutujących się zwłaszcza z inte- 
ligencji zawodowej. Żydzi uciekinierzy z 
Sudetów osiedlają się przeważnie wsPia- 
dze i Słowacji, budząc tym samym zrozu- 
miałą panikę i przysparzając kłopotów rzą- 


Zaraza bridżowa 


Posłowie brytyjsko - indyjskiej prowin- 
cji Sind przygotowali wniosek do parlamen 
tu, w którym domagają się ustawowego za- 
kazu gry w bridża, Konieczność wydania te- 
go rodzaju zarządzenia motywują iaktem, 
że ludność ich okręgu na ogół biedna zgry- 
wa się w bridża do „suchej nitki”, Gra w 
bridża stała się zarazą, Gracze nie krępu- 
ją się nikim i niczym. Grają nie tylko w 
lokalach publicznych i domach prywatnych, 
ale w parkach, pociągach i autobusach, 
bez względu na stanowisko społeczne czy 
płeć. 

Postanowienie zgłoszenia takiego wnio- 
sku, w dodatku przewidującego daleko idą 
ce sankcje w stosunku do opornych, wywo* 
łało w Sind duże poruszenie. 


—————— M SET I EA E E E E ES 


Młodzi — dla Polski 


W dwulecie istnienia Junackich Hufców Pracy 


; Poznań, 19. 9. 

Mijają dwa lata, jak rozpoczęto orga- 
nizację Służby Pracy w Polsce. Dnia 16-0 
września roku 1936 Ochotnicze Drużyny 
Robocze przeobrazily się w Junackie Huf- 
ce Pracy i przeszły pod rozkazy władz 
wojskowych. 

Dwa lata krótki okres, a jakże obfity w 
wyniki, Zdobycze, które Junackie Hufce 
Pracy osiągnęły w zakresie wychowaw- 
czym, zasługują na baczną uwagę społeczeń 
stwa. Junackie Hufce Pracy w ciągu krót- 
kiego czasu wytworzyły własny system 
wychowawczy, który dobrze zdał egzamin 


my z przynależności do wielkiego narodu 
polskiego, wychowanie spółdzielcze i kształ 
cenie w pracy społecznej, wychowanie w 
duchu oszczędności, stałe pobudzanie do 
ofiarności społecznej wszystkie te czyn 
niki tak róznolite zespalają -się w Junac- 
kich Hufcach Pracy w zgrany ład wychowa- 
nia obywatelskiego. 

Junackie Hufce Pracy potrafiły ukazać 
młodzieży wielkie cele, jako sprawy bli- 
skie, przeznaczone do osiągnięcia i po- 
wiązać je z osobistymi celami życiowymi 
młodzieży, Ideały budowy Polski stały się 
tu powszednią robotą co dzień wykonywa- 


życiowy. Okazał się bardzo celowy i do- | ną. 


stosowany do naszych potrzeb. 

Kierownicy J. H. P. umiejętnie połączyli 
w swym systemie wychowawczym szereś 
różnorodnych a skutecznych środków dzia- 
łania na podatne dusze młodzieży. Karność 
i sprężystość wojskowa, strzeżenie godno- 
ści swego munduru junackiego, wdrażanie 
do pracy, wyrabianie poczucia dostojeń- 
stwa pracy i szacunku dla pracy, hasło pra 
cy w imię podźwiśnięcia kraju, zagrzewa- 
nie w miłości do Ojczyzny i rozwijania du- 


Junackie Hufce Pracy zdołały wzniecić 
wielki zapał wśród powierzonej sobie mło- 
dzieży. I w tej wysokiej temperaturze wy- 
robiły zastępy młodych pracowników, dziel 
nych i zapalonych do pracy w imię Polski. 

Wśród junaków wytwarza się nowy typ 
polskiej młodzieży pracującej świado- 
wej celów i zapalonej do czynów. Junacy 
uczą się gorliwie, pilnie pracują, wytrwale 
idą do swych celów osobistych i do celów 
społecznych. Zarówno ta postawa duchowa 


i nastawienie braterskie względem ludzi, 
jak dziarska postawa zewnętrzna, pogoda 
ducha, uśmiech'na twarzy jednają im uzna- 
nie i życzliwość wszystkich, którzy się 
bliżej z nimi zetkną. | 

Stopniowo młoda junacka wiara wzbu- 
dziła żywe zainteresowanie, które zatacza 
w społeczeństwie coraz szersze kręgi. Wo- 
bec wartości wychowawczych, coraz glos- 
niej się rozważa sprawę pomnożenia szere- 
gów junackich. Jasne bowiem, ze Junackie 
Hufce Pracy wtedy dopiero zdołają dobro- 
czynnie zaważyć na życiu całego młodego 
pokolenia, gdy ogarną szersze zastępy mło- 
dzieży, 

Przed Junackimi Hufcami Pracy stoją 
dalsze wysiłki i prace. Należy życzyć tej 
instytucji tak dostosowanej do potrzeb zy- 
cia polskiego — dwóch- rzeczy, - przede 
wszystkim: aby w najbliższych latach udo- 
skonaliła i pogłębiła swe sposoby wycho- 
wawcze, oraz aby je mogła rozciągnąć na 
jak najszersze rzesze młodzieży — w imię 
tegó prostego a tak wielkiego hasła, które 
z gorącym zapałem powtarzają usta juna- 


ckie — dla Polski) 
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Najmniejsze armie świała 


ARMIA, KTÓRA MA JEDEN KARABIN. 


ZYSZ" — WOJSKO W ZBROJACH ŚRED NIO 


W okresie ciężkiego przesilenia, gdy 
wszystkie wielkie państwa zbroją się na 
wyścigi, a wielka armia jest najcięższym 
argumentem politycznym, warto na chwi- 
lę dla kontrastu przenieść się do małych 
państewek i przypatrzyć się ich miniatu- 
rowym armiom - zabawkom. 

Księstwo Lichtenstein ma niespełna 60 
tys. mil. kwadratowych, a obszaru tego 
broni armia, składająca się z 7 ludzi i dys- 
ponująca 1 karabinem, który ma już 100 
lat. Wobec tego trudno oczekiwać, aby 
armia ta mogła dokonać jakiś nadzwyczaj- 
nych czynów wojennych. W dziejach jed- 
nak bywało inaczej, a nazwisko książąt 
Lichtenstein, związane jest z dziejami nie- 
jednej wojny. Jeszcze 60 lat temu Księstwa 

« Lichtenstein miało armię ogromną, złożoną 
z.80 żołnierzy, trębacza i kapitana. Armia 
ta wzięła w r. 1866 udział w wojnie au- 
striacko - pruskiej po stronie Austrii. — 
Wraz z armią gen. Benedecka pokonana 
została pod Sadową i uległa rozwiązaniu. 
Czaka i karabiny żołnierzy, trąbkę i sza- 
blę kapitana można oglądać w zamku ksią- 
żęcym w Vaduz, w stolicy liczącej 1.700 
mieszkańców. 

Republika murzyńska Haiti jest znacz- 
nie większa od księstwa Lichtenstein, ale 
armia ègo jest jeszcze bardziej oryginalna. 
Liczy ona w obecnej chwili 6.500 genera- 
łów, 7.000 pułkowników i 6:500 majorów. 
Nie można wyjść z armii, nie zostawszy u- 
przednio generałem, wskutek czego w każ- 
dej wsi i miasteczku jest po paręset czyn- 
nych lub byłych generałów. 

Cztery lata temu mała republika Andor 
ra zorganizowała armię, złożoną z wodza 
naczelnego, wybieranego w powszechnym 


ARMIE W ANGLIL 


liusza II z kantonami szwajcarskimi Zury- 
chu i Lucerny, które obowiązywały się do- 
starczyć papieżowi straży złożonej z 250 
żołnierzy. 

W północnej Nigerii w Afryce istnieje 
gwardia emira Joli, złożona z 17 jeźdźców, 
noszących zbroje pochodzące jeszcze z cza- 
sów wypraw krzyżowych, które jakimś dzi- 
wnym trafem zawędrowały do Afryki. W 
północnej Irlandii istnieje pułk konnej mi- 
licji, złożony z jednego jeźdźca. Jeźdżcem 
tym jest sir Romuald Ross, któr jest rów- 
nocześnie posłem do parlamentu. Niedawno 
zainterpelowano ministra wojny, po co się 
utrzymuje ten dziwaczny pułk. Minister 
odpowiedział z humorem właściwym Angli- 
kom, że napewno z pułku tego nie ma żad- 
nego pożytku, ale z drugiej strony istnie- 
nie jego nikomu w niczym nie zawadza. 

W Anglii istnieje jeszcze na mocy tra- 
dycji kilka malutkich armij prywatnych, 
przypominających papieską. Jedna z nich 
znajduje się pod rozkazami księcia d'Atholl, 
składa się z 250 żołnierzy, a powstała na 


— KAŻDY MUSI BYĆ GENERALEM. — „DOTKNIJ MNIE, JEŚLI SIĘ ODWA- 
WIECZNYCH. — PUŁK ZŁOŻONY Z JEDNEGO ŻOŁNIERZA. — PRYWATNE 


mocy przywileju udzielonego w r. 1845 
przodkowi księcia przez królową Wiktorię 
w czasie jej bytności w zamku książęcym. 
Młoda królowa była tak ujęta świetnym 
przyjęciem, że udzieliła księciu d-Athoil i 
jego rodzinie prawa utrzymywania włas- 
nym kosztem trzech kompanii piechoty 
Armia ta jest niezależna od angielskiego 
ministra wojny. 

Niezależną również od władz wojsko- 
wych angielskich jest 6-osobowa armia 
księcia Portland, stanowiąca garnizon w je- 
£o dobrach w Wolbeck. Mundury armii są 
ciemno - niebieskie, guziki srebrne, skó- 
rzane kapelusze przypominają nakrycia 
głowy żandarmów francuskich za czasów 
Napoleona III. Armia ta poluje na kliso- 
wników, czuwa nad niezwykle cennymi 
zbiorami księcia Portland i nad gośćmi, 
zwiedzającymi te zbiory. 

W dzisiejszych groźnych czasach malut- 
kie te armie są dziedziną niefalszowanego 
pacyfizmu, niepozbawionego nieraz pewiiej 
dozy humoru. M R. 


Kryzys gospodarczy © Abisynii 


Poznań, 19. 9. 
W numerże „Manchester Guardian" z 
dnia 9 bm. zamieszczony został artykuł, o- 
mawiający obszernie obecną sytuację Abi- 
synii pod względem militarnym i ekonomi- 

cznym. 
Potężną siłę zbrojną italską w Abisynii 
stanowi 100.000 wojska włoskiego, 100.000 
żołnierzy tubylczych nieumundurowanycn 
t. zw. „bandas”, poza tym znaczne siły ar- 
tyleryjskie i 200 do 300 samolotów. Dane 


głosowaniu, z 4-ch oficerów sztabowych i | powyższe nasuwają przypuszczenie, że Ita- 


6-ciu kaprali po jednym na każdą dolinę. 
Wszyscy wyborcy są żołnierzami, a na gu- 
zikach ich mundurów widnieje dumny na- 
pis: „Dotknij mnie, jeśli się odwazysz!" Co 
roku odbywają się egzaminy z umiejętności 
strzelania. Mieszkańcy Andorry są śmiały- 
mi góralami, zajmującymi się bardzo chęt- 


lia albo jeszcze jest daleka od całkowitego 
podboju Etiopii, albo też siły włoskie w 
Abisynii, które w myśl porozumienia an- 
glo - italskiego znajdować się tam powinny 


wyłącznie dla utrzymania porządku, służyć 


mają innym celom. : 
Znaczne rezultaty osiągnięte zostały 


nie przemytnictwem. W kraju, niezwykle | przez Italię przy rozbudowie dróg, . mają 


górzystym, istnieje tylko jedna droga, a po- 
za tym komunikacja odbywa się na ścież- 
kach górskich. 

Malutka republika San Marino we Wło- 
szech ma 61 km. powierzchni i 14,000 mie- 


one jednak charakter raczej militarny niż 
handlowy, gdyż wymiana towarowa wew- 
nątrz kraju, jak i z zagranicą od czasu.o- 
kupacji Addis-Abeba stale się zmniejsza. 

Importuje się obecnie tylko rope nal- 


szkańców, z których każdy od 16 do 60|tową dla celów lotniczych, artykuły spoży- 


roku życia jest jej żołnierzem. Gdyby się 
dało uzbroić tę armię i wyżywić, to mo- 
głaby stanowić wcale znaczną siłę ze 
względu na niedostępny górski teren, na 
którym znajduje się mała republika. Istnie- 
je ona od IV wieku naszej ery i zachowała 
swoją nominalną niezależność. 

Małą, dekoratywną armię ma Watykan. 
W skład jej wchodzą Szwajcarzy papiescy. 
których jest obecnie 120. Mundury ich są 


wcze w okresach nieurodzaju, oraz ciężkie 
maszyny do budowy dróg. Nie sprowadza 
się natomiast wcale maszyn górniczych i 
minimalne ilości maszyn rolniczych. Eks- 
port kawy z Etiopii, który przed włosko- 
abisyńską dochodził do 18,000 ton rocznie, 
obecnie spadł do jednej czwartej ilości eks- 
portowej przed wojną. Podupadł również 
handel skórami z powodu trudnych wa- 
runków komunikacyjnych i dlatego, że tu- 


czerwone, żółte i czarne, uzbrojeni są w|bylcy stracili zaufanie do rynku Addis A- 


halabardy. Armia ta powstała na podsta- 
wie układu, zawartego przez papieża Ju- 


beba od czasu masakry lutowej, kiedy to 
setki kupców straciło życie. 
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Rosyjskie bomby nad Koreą 


Japońską misja wojskowa na Korei bada skutki zniszczeń wywołanych wybuchami 
bomb sowieckich, 


Na skutek znajdującej się w Abisynii 
wielkiej ilości pojazdów mechanicznych, 
służących głównie celom wojskowym, zu- 
życie ropy naftowej jest bardzo znaczne. 
Stanowi to wielki ciężar dla finansów Italii, 
która żródeł naftowych nie posiada. 


W bieżącym roku klęska nieurodzaju w 
Abisynii przybrała groźne rozmiary. Ponie- 
waż zbiory w metropolii na eksport nie 
pozwalają, artykuły spożywcze trzeba im- 
portować, co kosztuje Imperium Italskie 
około 5 do 6 milionów lirów miesięcznie. 


Postępy przy pracach nad wydobywaniem |! 


bogactw mineralnych są minimalne. Nikłe 


również są rezultaty osiągnięte przy kolo- |: 
nizacji Abisynii, Większość Włochów znaj-!; 


dujących się w Abisynii stanowią handlow- 
cy, zajęci wykonywaniem dostaw dla woj- 
ska. Poza centrami handlowymi i poza 
wojskiem ilość Włochów, znajdujących się 


w Abisynii jest nie wielka. Koloniści pra- | 3 


cują ciężko, ale produkcja na niewdzięcznej 
glebie jest znikoma. Do prowadzenia plan- 
tacji kawy brak sił roboczych, Sytuację 
utrudnia wrogi stosunek ludności tubylczej, 
która kolonizacji italskiej stawia opór. 


Na zakończenie artykuł stwierdza, iż 


rozwój. dalszej kolonizacji italskiej w Abi- 
synii zależny jest od tego, czy Anglia zech- 
ce w dalszym ciągu dostarczać Italii ropę 
naftową, czy środki finansowe Italii oka- 
żą się wystarczające, oraz, że ostateczny 
cios planom włoskim w Abisynii zadać 
może wybuch wojny w Europie. 
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Śledzie z polskich połów 

Jak donoszą z Gdyni — w związku z 
rozbudową polskiej flotyli rybackiej da- 
lekomorskiej połowów, zanotować można 
coraz częściej fakty dowozu do portu ry- 
backiego w Gdyni śledzi, pochodzących z 
polskich połowów na morzu Północnym. I 
tak w dniach ostatnich przywiozły 3 lugry: 
Dorota, Franciszek i Eugeniusz około 150 
ton śledzi świeżych w lodzie, około 450 be- 


Kino „NOWE“ ul. Dąbrowskiego 5 
wyświetla jedyny w tym roku film z 
MAGDĄ SCHNEIDER 


Miłość i łzy kobiety 
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czek morskich śledzi zasolonych w morzu 
oraz pewną ilość rozmaitych ryb świeżych. 
Około 930 beczek morskich śledzi, pocho- 
dzących z polskich połowów przywiózł 
poza tym przybyły niedawno z Holandii do 
Gdyni s/s „Diana”. 

Należy zauważyć, że tabor polskiej da- 
lekomorskiej floty rybackiej wynosi dziś 26 
pełnowartościowych jednostek, które nale- 
żą do 4-ch towarzystw połowów daleko- 
morskich. W liczbie tej znajduje się 6 traw- 
lerów oraz 20 lugrów. 


Niemcy emigrują 
W niektórych miejscowościach na Po- 
morzu i w Poznańskim — jak donosi ag 
Echo— zanotowano ostatnio objaw maso- 
wej emigracji Niemiec. Okazuje się. że 


Niemcy przesiedlają się dość licznie do 
Rzeszy. Bardzo pożądany objaw, czym prę- 
(ECHO) 


dzej tym lepiej dla Polski, 


Ozyly kratery w Manili 
W czerwcu na wyspach filipińskich ożył 
wulkan Mayon, Masy lawy i kamieni wy- 
rzucane były na setki metrów w powietrze, 
Jeden z amerykańskich obserwatorów do- 
konał na miejscu tego zdjęcia z należytej 
odległości, 


Produkcja mleka I kozeiny © Polsce 


Ogólna produkcja mleka wyraża się 
cyfrą szacunkową 9 miliardów litrów rocz- 
nie, z tego gospodarstwa drobne dostar- 
czają 8 miliardów 200 milionów litrów, zaś 
większa własność tylko 800 milonów. Pro- 
dukcja masła wynosi około 50 tys. ton ro- 
cznie, z tego przez zorganizowane  spól- 
dzielnie przechodzi 26.5 tys. ton. Poza tym 
zorganizowana spółdzielczość przerabia o- 
koło 1 tys. ton serów i 1.8 tys. ton twaro- 
gów. : 

W ciągu ubiegłego roku spółdzielnie wy 
produkowały 731 ton kazeiny. Jest to po- 
stęp w stosunku do roku poprzedniego, 
kiedy było tylko 505 ton. Ponieważ do wy- 
robu 1 kg. kazeiny potrzeba około 33 li- 
trów mleka chudego, widzimy jak duże ist- 


|nieja jeszcze możliwości nawet przy obec- 


nym stanie hodowli i produkcji mleka. 

Wytwórnie kazeiny mogą funkcjono- 
wać tylko przy większych mleczarniach 
spółdzielczych. Dotychczas  kazeiniarnie 
rozwinęły się prawie wyłącznie w okręgach 
poznańskim i pomorskim. 

Wobec nadmiernego importu kazein za- 
granicznych, ministerstwo rolnictwa zwró- 
ciło uwagę na konieczność rozwoju włas- 
nej produkcji i wyparcia obcego przywo- 
zu, W tym celu rozprowadzono przez Bank 
Rolny pewne sumy kredytowe na inwesty- 
cje. Akcja inwestycyjna zakrojona jest na 


dużą skalę. W związku z tym należy prze- 
widywać znaczny wzrost produkcji już w 
przyszłym roku. Tak więc okręgi poznań- 
ski i pomorski dostarczą 2.331 ton kazeiny, 
w tym 886 ton kazeiny włókienniczej, 522 
tony podpuszczkowej i 923 tony kazeiny 
kwaśnej, 

Jeżeli ten plan będzie wykonany, to łą- 
cznie z produkcją innych dzielnic — całe 
zapotrzebowanie wewnętrzne będzie za- 
spokojone, nawet z nadwyżką eksportową. 

W chwili obecnej czynnych jest 13 ka- 
zeiniarni, a dalszych 16 przygotowuje się 
do produkcji. Kazeinę włókienniczą ma 
wyrabiać narazie 9 wytwórni. 

Ostatnio łódzka firma włókiennicza „Po 
lana" zawarła umowę z wielkimi mleczar- 
niami spółdzielczymi w Grodzisku, Buku, 
Kościanie, Opatowie i Miłonicach na do- 
stawę kazeiny do wyrobu lanitalu. Z chwi- 
lą podniesienia produkcji do 3 tys. ton u- 
mowa obejmie pozostałe wytwórnie kazei- 
ny włókienniczej, 

Umowa, zawarta przy współpracy mi- 
nisterstwa rolnictwa, zapewnia  mleczar- 
niom odbiór całej wyprodukowanej kazei- 
ny oraz stałą cenę. Utrzymanie ceny na 
stałym poziomie to bardzo ważna kwestia 
dla rolnika, który na ogół zdany jest na ła- 
skę wahań koniunkturalnych na prawie 
wszystkich odcinkach swojej wytwórczością 


> 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
W ciemną, burzliwą noc wojewoda 

Wassalski, niezauważony przez nikogo, 

w walce na szable morduje w sypialni 

na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 

telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 

£o ojca i brata, W pojedynku Sobieski 

zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 

na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 

salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 

sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskiego magika, który daje jej napój 
miloer , który zmusić ma do uległości 

Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie- 

nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 

umiera. bieski rusza samopas 

Zwafica i wpada w ręce atamana koza- 

ków, straszliwego Doroszenki Sassa 

$pieszy mu z pomoca.. i 
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Wiedział on dobrze, jaki cel jest podró- 
£y sułtana i to go przejmowało nieopisaną 
radością. Pragnął tylko tego, aby zostać wy 
branym do strącenia wielkiego wezyra, 
módz stanąć przed nim jak duch mściciel 
i wyrok śmierci mu obwieścić. 

Żądza ta dręczyła go i szukał sposob- 
ności, ażeby od sułtana misję tę uzyskać ja- 
ko łaskę. 

Podczas podróży znalazł nareszcie spo- 
sobność spełnienia swoich życzeń i uzyska- 
nia od sułtana upragnionej łaski, która dla 
niego większe míala znaczenie, niż wszel- 
kie zaszczyty. 

Było to pewnego posępnego i dżdżyste- 
go dnia, gdy sułtan ze swoim orszakiem 
przybył nad małą ale wezbraną rzekę, któ- 
rą przebyć było potrzeba. 

Po niejakim czasie znaleźli się przewo- 
źnicy, którzy podjęli się przewieźć podróż- 
nych na drugą stronę i sprowadzili wielki 
prom, na który podróżni udać się mu- 
sieli. 

Sułtan nie dał się poznać przewoźnikom 
i wjechał konno na prom. Za jego przykła- 
dem poszli jeźdźcy z jego orszaku. 

Prom ruszył, zaledwie jednak oddalili 
się od brzegu, nagle koń sułtana spłoszył 
się i szalonym skokiem, nim niewolnicy i 
inni obecni zdołali temu przeszkodzić, 
wskoczył do wody. 

Powstało zamieszanie i krzyk. 


Kilku skoczyło do wody, ale szybki 
prąd ich uniósł, a tymczasem inni kazali 
przewoźnikom zatrzymać prom. 

Okazało się to jednakże niemożebnem. 

W tej chwili największego  niebezpie- 
czeństwa, Ibrahim el Szejtan dał ostrogę 
swemu koniowi i skoczył za sułtanem do 
wody. 

I koń i jeździec znikli na chwile, wkrót- 
ce jednak wypłynęli na powrót. 

Basza utrzymał się na koniu i wyply- 
nąwszy obejrzał się na wszystkie strony. 

W tej właśnie chwili sułtan miał już 
pójść pod wodę wraz z koniem, napróżno 
bowiem walczył przeciw prądowi i nie 
mógł się dostać do przeciwnego brzegu. 

Ibrahim skierował swego konia do znaj- 
dującego się w największem niebezpieczeń 
stwie sułtana, przypłynął do niego, pod- 
chwycił za cugle jego koniś i pociągnął za 
sobą. 

Niepodobieństwem było dostać się na 
prom, który już oddalił się bardzo, i na 
który konno wydobyć się nie było można. 

Basza pociągnął konia sułtana ku po- 
bliskiemu brzegowi i rzeczywiście przybył 
do niego szczęśliwie. 

Tu już koń sułtana utracił siły. 

W chwili, gdy Ibrahim wyprowadził suł- 
fana ocalonego na brzeg, koń sułłański uto- 
nął i został uniesiony przez fale. 

Kilku niewolników i kilka osób z or- 
szaku poniosło także śmierć w. tej przygo 


zdrajcę lub zlecisz to innemu baszy! 
) 


dzie, inni zaś po niejakim czasie przycią- 
gnęli prom do brzegu, na którym sułtan się 
znajdował. 

Sułtan rozkazał przede wszystkim swo- 
jej służbie rozbić namiot, w namiocie ro- 
zebrał się, zmienił przemokłe suknie i uka- 
zał się następnie w pośród zaledwie ochło- 
dłych z przestrachu dostojników. 

Szejk ul islam wyraził sułtanowi radość 
wszystkich z powodu szczęśliwego przeby- 
cia przezeń niebezpieczeństwa, poczem suł 
tan skinął na Ibrahima el Ezejtana. 

— Okazałeś się odważnym i zdetermi- 
nowanym Ibrahimie baszo, — rzekł do 
swego wybawcy, — zasługujesz na swój 
przydomek, bo nie lękasz się żadnego nie- 
bezpieczeństwa. Proś mnie o jaką łaskę! 

— Skoro chcesz mi wyświadczyć łaskę, 
najpotężniejszy władco i panie, — odpo- 
wiedział basza, — to spełnij najdroższe mo- 
je życzenie, użyj mnie do wręczenia czer- 
wonego sznurka zarozumiałemu i występ- 


do |nemu wezyrowi Kara Mustafie, Wyślij mnie 


do niego! 

— Czujesz nienawiść do wielkiego we- 
zyra, ale nie zapominaj, że gdy się udasz 
do niego, będziesz w jego ręku, — rzekł 
sułtan. i 

— Daj mi mala eskorte, najpotężniejszy 
władco, udam się do obozu i przyrzekam 
ci, że Kara Mustafa nie ujdzie zasłużonej 
kary. Ręczę za to własną głową: spróbuj, 
poszlij mnie z czerwonym sznurkiem. 

— Pozwoliłem ci zażądać czego zech- 
cesz, nie odmawiam więc twojej prośbie, 
— odpowiedział sułtan, — o jednem tylko 
pamiętaj, Ibrahimie baszo: jeżeli nie do- 
równasz przebiegłością Kara Mnstafie, to 
przypłacisz to życiem. 

— Znam niebezpieczeństwo, na jakie 
się narażam, najpotężniejszy panie i wład- 
co, ale nie lękam się zdrajcy, wielkiego we 
zyra, on mnie się lękać powinien! Przynio- 
sę ci jego głowę na jego własnym złotym 
półmisku! Kara Mustafa mnie zna, «n sam 
nazwał mnie szatanem, wie on, że gdy ja 
przed nim stanę, to jeden z nas dwóch zgi- 
nać musi! Jeżeli nie powrócę ze złotym 
półmiskiem, będziesz mógł sam ukarać 


— Mianuje cię moim posłem i rozkazu- 
ażebyś z odpowiednim tej godności prze 
pychem udał się do obozu lub  gdziekol- 
wiek zastaniesz Kara Mustafe, — rzekł suł- 
tan, — buńczuki na znak godności twojej 
niesione będą przed tobą, a silny orszak 
kąd-ie ci towarzyszył. Przekonalem się, 

iste$ zdeterminowany i widzę, że nie- 
nawidzisz wielkiego wezyra. 


Na twarzy baszy zajaśniał wyraz dzi- 


ję, 


Na rozkaz króla polskiego pułki ruszy- 


Gdy przednia straż jeszcze nie doszła 
na szczyt Kahlenbergu, zatrzymano się, a- 
by dalej idące wojska zbliżyć się mogły. 
Tymczasem wysłano oficera z trzydzie- 
stu żołnierzami na zwiady. 

Przyniósł on wiadomość, że Turcy zbli- 
żają się. 

Na tę wiadomość  pośpieszyły wojska 
zająć górę, ażeby uprzedzić Turków, co im 
się powiodło rzeczywiście. 

Sobieski połączył pułki swoje z cesar- 
skimi i zajął wspólnymi siłami klasztor Ka- 
medułów wraz z kaplicą Leopolda, gdzie 
ustawiono dwie saskie armaty i jednę ce- 
sarską, i rozpoczęto ostrzeliwanie nieprzy- 
jaciela. 

Pierwsze te strzały armatnie obwieści- 
ły oblężonym wiedeńczykom przybycie wy- 
bawców. 

Nieszczęśliw iodetchnęli. W kościołach 
odprawiono modły dziękczynne. Niepodob- 
na do opisania radość panowała na ulicach 
i placach. Mieszkańcy $ciskali się, płacząc. 
Następnej nocy nic więcej nie zaszło, 
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kiego triumfu. 

— Tak, najpotężniejszy panie i władco! 
— rzekł, — modliłem się codziennie, żeby 
ten przeklęty Kara Mustała dostał się w 
moje ręce. Godzina upragniona nadeszła... 
szczęśliwy jestem... zdrajca, którego twoja 
karząca ręka ma dosięgnąć, jest moim naj- 
większym wrogiem i dostał mi się wresz- 
cie! 

Złowrogą radość widać było w wzroku 
i rysach baszy. W walce z swym wrogiem 
odniósł on na koniec zwycięstwo. Szatań- 
ski uśmiech igrał na jego ustach. Cel jego 
życia był bliski spełnienia. 

— Ażeby cię uważano za mego posła, 
— mówił sułtan dalej, — dam ci pismo wła- 
snoręcze do Kara Mustafy, uwierzytelnia- 
jące i oznajmiające mu jego karę. Prze- 
płyńmy na drugą stronę rzeki, tam rozbiję 
namioty i dziś jeszcze wieczorem dam ci 
to pismo, ażebyś mógł spełnić mój rozkaz. 

Przeprawiono się powtórnie na promie, 
tym razem szczęśliwiej niż poprzednio, 
gdyż wszyscy pozsiadali z koni i dali je do 
trzymania niewolnikom, ażeby się nie splo- 
szyły. 
Prom przybił szczęśliwie na drugą stro- 
nę, a że tymczasem nadszedł wieczór, roz- 
bito więc śpiczaste namioty dła sułtana i 
jego orszaku. 

Ibrahim ei Szejtan poczynił przygoto- 
wania do wyjazdu..Bral z sobą dwóch mu- 
rzynów herkulesowej budowy i kilku służą- 
cych. Prócz tego postanowił zebrać znacz- 
ną liczbę towarzyszów, wszstkich we wspa- 
niałej odzieży, aby podnieśli świetność je- 
go orszaku. 

Po ukończeniu tych przygotowań udał 
się do namiotu sultana, gdzie już było go- 
towe przyrzeczone pismo. 

Jeden z effendich zaopatrzył to pismo w 
złoty sznurek i pieczęć cesarską i oddał 
je baszy wraz z czarną aksamitną torbą, za- 
wierającą czerwony sznurek. 

Sułtan siedział na sofie. 

— Weź pismo i czerwony sznurek, — 
rzekł, — weż z sobą silną eskortę i udaj 
się do Kara Mustafy! Wiesz, jakie masz po- 
lecenie, wykonaj je! 

Basza ucałował kraj szaty sułtana i od- 
szedł zabierając pismo i torbę, które to 
przedmioty strasznego wroga oddawały w 
jego ręce! 

Jeszcze przed zapadnięciem nocy z li- 
cznym orszakiem opuścił obóz cesarski i 
udał się do Wiednia, Wysłał jednak na- 
przód dwóch konnych Tatarów, ażeby wy- 
szpiegowali, gdzie wezyr rzeczywiście się 
znajduje, 


XXXXIL 


Walka za Doga 


tylko w utarczce, stoczonej dla zabezpie- 
czenia drogi i ustawienia baterii, młody 
książę, Eugeniusz Groy, strzałem z zasadz- 
ki został śmiertelnie raniony. 

Jan Sobieski w nocy przed bitwą znaj- 
dował się daleko na prawym skrzydle pod- 
czas ciągłego huku armat, a gdy usłyszał, 
że przeciwko lewemu skrzydła, pod do- 
wództwem ks. Karola Lotaryngskiego i Ja- 
na Jerzego Saskiego, stojącego w bliskości 
klasztoru Kamedułów wyruszyło pięćdzie- 
siąt szwadronów jazdy i kilka tysięcy jan- 
czarów, napisawszy list do królowej, udał 
się tam, aby zobaczyć, co zrobić należy, 
nie domyślając się wcale, że dnia następ- 
nego ma nastąpić decydująca bitwa. 

Porządek bojowy tak się ułożył, że pra- 
we skrzydło stanowili Polacy, lewe cesar- 
scy, przy których byli Sasi i oddział konny 
Lubomirskiego. Środek stanowiły oddziały 
Bawarów, Franków i Szwabów. - 

Polakom w liczbie piętnastu tysięcy do- 
dano na żądanie króla cztery pułki nie- 
mieckie, na które Sobieski liczył wiele. O- 
prócz tych znajdowało się tamże pod do- 


wództwem księcia sasko-luksemburskiego, 
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irabiego Dhenerwalda Rabatty-dziesicétin- 
nych pulków jazdy cesarskiej i 600 Chor- 
watów. 

Wszyscy, opisujący tę bitwę zaje 
się na to, że książę Waldeck ds 
środku frankońskimi i szwabskimi siłamń 
pomocniczymi, tudzież, że elektor bawar- 
ski, który poraz pierwszy bral udzial w bi- 
twie, zostawal przy nim bez komendy. | 

Na lewym wreszcie skrzydle książę fo- 
taryngski dowodził cesarskimi, a oprócz 
niego i elektora saskiego dowodzili tam 
książęta: Ludwik i Herman Badeńscy, Ca- 
prara, Lesly, ks. Solms i inni wyżsi ofice- 
rowie. | 

Rankiem dnia 12 września, gdy cale 
wojsko chrześcijańskie ukazało się na 
szczycie Kahlenbergu, widok ten był za- 
równo radosny i dodający otuchy dla oble- 
żonych, jak straszny dla zbyt zaułanych w 
swe bezpieczeństwo Turków. 

Król Sobieski był zdania, że atak na o+; 
bóz i fortyfikacje nieprzyjacielskie należy 
odłożyć do dnia następnego, a tego dnia 
tylko zejść z pochyłości, Książę Lotaryn$-. 
ski, zgodził się na to, dlatego, że zeszedł- 
szy z wzgórza, trzeba było każdą piędź zie- 
mi krwią okupywać i tylko przy pomocy 
licznych małych armat można było rozpo”. 
cząć bitwę. i 

Prawe skrzydło postanowiono wzmoc-| 
nić, gdyż od tej strony pole było szersze 
i dla jazdy nieprzyjacielskiej przystępniej- 
sze. 

Podczas tych narad jednak Turcy już 
stanęli w szyku bojowym i zaczęli posu- 
wać się naprzód. 

Wskutek tego król polski i jego sprzy” 
mierzeńcy postanowili wyruszyć o ile było 
można najprędzej, ażeby nie utracić korzy- 
ści stoku góry. Król polski przed wyrusze- 
niem przyjął komunię z rąk ojca Marka A- 
vianusa, który mu przytem przepowiedział 
zwycięstwo. 

Następnie król przemówił do wojsk swo 
ich w te słowa. 

— Oto wróg ten sam, w którego zwal-| 
czaniu postarzeliście się. Nie myślcie, że 
choć w obcej jesteście ziemi, sprawa ta jest 
wam obcą. Idąc na odsiecz Wiedniowi, bro- 
nicie granic Polski i dobrze się zasłużacie 
całemu chrześcijaństwu. Wezwani jesteście 
na świętą wojnę, w której nawet porażka 
jest zaszczytem. Każdy, kto w tej walce 
udział bierze, jakkolwiek by wypadła, do- 
stępuje zaszczytu! Macie walczyć za Boga, 


a nie za króla. Jego to było zrządzeniem. + 


że bez bitwy dostaliśmy się na tę górę, i 
nie dobywszy oręża, odnieśliśmy połowę 
zwycięstwa. Wrogi ujrzawszy nas na gó- 
rze, pokryli się do swych przekopów, któ | 
re się staną ich grobami, Nie czekajcie dzi-| 
siaj, towarzysze broni, innego rozkazu! 
prócz tego jednego, żebyście szli za wa- 
szym królem. 

Te słowa króla, którego bohaterstwo 
tylekroć do zwycięstwa prowadziło ol: 
nierzy, wywołały głośne okrzyki, 

Zatrąbiono do ataku. 

Na lewym skrzydle bitwa się już za- | 
częła, Turcy uderzyli na cesarskie i saskie | 
wojska, które dy z góry i stanęły za 
murem, kilka łokci wysokim, w doskona- 
łej pozycji. | 

Atak turecki był tak żywy, że pozo-| 
stała kawaleria saska pospieszyć musiała: 
na pomoc. | 

Gdy nieprzyjaciel to ujrzał, zawahał się, 
czy ma iść dalej i ustawił swoją jazdę w za- 
słoniętych miejscach, skąd dawał ognia do 
Sasów, 

Wkrótce wskutek zwrócenia się Sasów 
na lewo, ogień ten stał się tak szkodliwy 
niebezpieczny, że wysłano posłańców do 
piechoty frankońskiej wzywając ją, aby po- 
stąpiła naprzód, ale generał, który nią do-! 
wodził, odpowiedział, że ma wyraźny roz- 
kaz od księcia Waldeck, ażeby nie opusz- 
czał swego stanowiska. 


ETAC DAKSZY NASTSPDh 
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Niezwykłe ziemniaki 


W kilku miejscowościach na terenie 
Wielkopolski doskonale obrodziły się ziem 
niaki, U rolnika Teofila Skórzewskiego w 
Obornikach urosły niebwale wielkie ziem- 
niaki, Jeden z ziemniaków waży 1 kg. i 
200 gramów. P. Ratajczak w Czarnkowie 
wykopał ziemniak o wadze przeszło pół 
kila. 


Zabójstwo czy wypadek ? 

Na torze kolejowym niedaleko dworca 
w Ostrowie Wlkp. strażnik zaporowy Fran 
ciszek Papierski znalazł zwłoki mężczyzny 


Wtorek, inia 20 września 1938 m — 


Z.P.O.K. w Swarzędzu 


Swarzędz, 19. 9. 

Staraniem Oddziału Związku Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet w Swarzędzu i dzięki 
pomocy pieniężnej Sekcji Pomocy Dzie- 
ciom i Młodzieży powiatu Poznańskiego, 
zostały zorganizowane w roku bieżącym 
półkolonie dla dzieci przedszkolnych i 
szkolnych. 

Półkolonia szkolna . obejmowała 200 
dzieci i prowadzona była w dwuch turnu- 
sach po 3 tygodnie. Półkolonia przedszkol- 


'rozszarpane przez pociąg. Policja wdrożyła | na obejmowała 70 dzieci przez okres 4 ty- 


(dochodzenia celem ustalenia tożsamości 
przyczyny wypadku. 
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Zbąszyń 


— Ks. proboszcz powrócił, W tych dniach 
powrócił z urlopu wypoczynkowego miej- 
Bcowy ks, proboszcz dr Ściesiński i objął 
ponownie swe obowiązki duszpasterskie 
naszej parafii, Na wakacjach przebywa o- 
becnie ks, wikary Sałata. 

— Do Częstochowy, Jak już donosili- 
śmy, ze Zbąszynia zostanie uruchomiony 
pociąg popularny, który przewiezie naszą 
młodzież katolidką na wielki zjazd do Czę- 
stochowy. Trasa pociągu pójdzie przez 
Wolsztyn, Leszno, Ostrów, Nadmienia się, 
że pociągiem popularnym mogą jechać tyl- 
ko te osoby, które posiadać będą bilety na 
pociąg popularny. 

— Ostatnie deszcze, Na skutek nagłych 
ostatnich deszczów w tutejszej okolicy na- 
stąpił duży dopływ wody w jeziorze zbą- 
szyńskim oraz w rzece Obrze, Wylew wo- 
dy wyrządził poważne szkody w sianoko- 
sach i w ziemiopłodach, Woda na wiel- 
kim jeziorze zbąszyńskim podniosła się o 
pół metra. Deszcze padały przez kilka dni, 

— Tydzień LOPP, Jak już donosiliśmy, 
ząwiązał się w Zbąszyniu Komitet Tygod- 
nia LOPP na terenie kolejowym w Zbąszy- 
niu. Przewodniczącym wybrano jednogło- 
śmie p. Podgórskiego Antoniego. Jako dal- 
szych członków wszystkich kierowników 
miejsc służbowych w obrębie Koła, W pro 
gramie przewidziane jest: w piątek, dnia 
23 bm. wieczorem odbędzie się capstrzyk z 
udziałem straży pożarnej z pochodniami o- 
raz uczestników pochodu z maskami, z or- 
kiestrą KPW na czele przez miasto na ry- 
nek i z powrotem, Dnia następnego odbę- 
dzie się uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym oraz kwesta publiczna przez 
cały tydzień na terenie kolejowym na dro- 
gach dojazdowych do dworca, | Westybul 
zostanie wspaniale udekorowany zielenią i 
różnymi plakatami propagandowymi itp. W 
niedzielę, dnia 25 bm. odbędzie się wykład 
z dziedziny LOPP. Wykład odbędzie się w 
świetlicy KPW. Wstęp jest bezpłatny. Za- 
chęca się wszystkich kolejarzy i ich rodzi- 
hy oraz miejscowe społeczeństwo do gre- 
mialnego zapisywania się na członków L. 
` = P, oraz nieszczędzenia ofiar pieniez- 

yen- 
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Mogilno 


— Dekorowanie zasłużonych obywateli. 

W czwartek w sali posiedzeń w Siero- 
stwie odbyło się dekorowanie przez staro- 
stę pow. Zenktelera brązowymi medalami 
30 zasłużonych osób z wiatu mogileń- 
skiego i to z pośród B assis urzedników 
i rolników. Z policji aczeni zostali pp. 
st. przod. Komendy Pow. PP. w Mogilnie 
Wa iszewski Ireneusz, st. przod. post. PP. 
w Pakości Dudek Stanisław oraz st. post. 
P, A ma Banasiak. 

— Z zebrania organizacyjnego Lokalne- 
go Komitetu LOPP, Zebranie e sali posie- 
dzeń Rady Miejskiej zagaił mec. Jerzykie- 
Wicz, po czym przemawiał prezes obwodo- 
wy pow. LOPP. Komitet lokalny wybrano 
następujący: przewodniczący — burm, Ku 
rzętkowski, sekretarz — Maciejewski, skar- 
bnik — Jasiński, członkowie: mec, Jenzykie 
wicz, mec, Filisiewicz, Wojciechowski Stan. 
i Tyczewski. Program Tygodnia LOPP, u- 
stalono: w czasie od 24 bm, do 1 październi 
ka br. odbędą się zbiórki domowe objazdo- 
we, kwesty uliczne przez Koło Kobiece L. 
0. P, P, w dniu 20 hm, nabożeństwo, defi- 
lada i przemówienie na rynku. W tym 
dniu wystawiony będzie na Rynku na po- 
kaz publiczny szybowiec. typu „Wrona”. 
Zaś na dzień 1 października Koło Kobiece 
organizuje w sali Hotelu Polonia dancing 
W dalszym ciągu wybrano sekcje. M. im. 
do sekcji propagandowej wybrano: Kurzęt- 
kowskiego, Wojtkiewicza, Wojciechowskie- 
gô, Filisiewicza, Szymańską, Tyczewskiego 
Kraśnego i Maciejewskiego, Zbiórkę ulicz- 
ną pnzeprowadzi Koło Kobiece, objazdową 
ziem. Saskowski, sędzia Jankiewicz, sędzia 
Węgierek, nacz, Glinkowski, Jerzykiewicz, 
r2 e moi Przybylski, Wojtkiewcz, 

wieciński, lekarz wet, Wei - 
Ski i Tomaszewski, DOTARCIA 


Strzelno 


— Wyniki popisów OSP, podczas zjaz- 
du powiatowego. W tut. mieście odbył się 
zjazd powiatowy ochotniczych straży po- 
żarnych. Wyniki popisów straży są nastę- 
pujące: grupa II (miejska) Mogilno i Strzel- 
no po 117 pkt., fe przez 
Strzelno uzyskało I. miejsce, Pakość 50 pkt. 
gupa IV. 

strowo 97, Głogówiec 96, Bronisław 96, 
Sławsko Małe 93, Wydartowo 89, Łąkie 87, 
Radłowo 85, Kwieciszewo 82, Stodolno 80, 
Słowikowo 79, Młynice 74, Trląg 72, Ła- 
wki 59. Miasto Trzemeszno i gmina 
udziału nie brały, , 


losowanie | płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
ierucin 108, Kolodziejowo 99,| Audycja dla dzieci. 15,45 Wiadomości gospodar 


Gębice | Recital skrzypcowy 


godni. ` 
Kierownictwo administracyjne spoczy- 


Skazanie bluźniercy 


Wolsztyn, 19. 9. 


Na lawie oskarzonych Sadu Okregowe- 
go w Lesznie na sesji wyjazdowej w Wol- 
sztynie zasiadł w dniu 15 bm. znany na te- 
renie Wolsztyna badacz pisma św. Michał 
Dudział z Solca, emerytowany kolejarz. 


Akt oskarżenia zarzucał Dudziakowi, że 
w licpu br. w Nowejwsi pod Wolsztynem, 
w restauracji Tomiaka bluźnił przeciwko 
Bogu i szydził ze świętości wiary katolic- 
kiej. Dudziak oświadczył przed sądem, że 
nie bluźnił, tylko prostował pewne utarte 
poglądy i zdania, które nie mają swego u- 
zasadnienia w piśmie św. Świadkowie je- 
dnak potwierdzili zarzuty,. postawione w 


Nowe odkrycia 


Prowadzone w dalszym ciągu badania 
na Ostrowiu Tumskim w Poznaniu dopro- 
wadziły do riowych odkryć. Znaleziono m. 
in. resztki skórzanych trzewików oraz że- 
lazną podkowę. W ostatnim czasie docent 
Moldenhawer przeprowadzał badania nad 
szczątkami organicznymi, które pozwolą u- 
stalić rodzaje zbóż i owoców, uprawianych 


Swastyki z pieczywa 


: Tczew, 19. 9. 

Niezwykłe oburzenie społeczeństwa 
tczewskiego wywołała wieść o niesłycha- 
nej prowokacji, jaka wydarzyła się w Pel- 
plinie, ^ 

W miasteczku tym cukiernik Śliżewski, 
najprawdopodobniej za namową płatnego 
agitatora hitlerowskiego, począł wypiekać 
i publicznie w swej cukierni sprzedawać 
polskim dzieciom ciasteczka w kształcie 
swastyki. 

Prowokacyjną aferą zajęły się kompe- 


Kasa bezprocentowa w Nakle 


Odbyło się w Nakle zebranie organiza- 
cyjne rzemieślniczej kasy bezprocentowej 
pod przewodninctwem L. Sikorzyńskiego. 

Przewodniczący oświadczył, iż na za- 
początkowanie kasy starosta p. Mużyczka 
obiecał 1.000 zł bezzwrotnej pożyczki 
wydz. pów., a ponadto Związek w Toru- 
niu 500 zł pożyczki bezprocentowej. 

Uchwalono składki dla członków wspie- 


E 


Zwloki wisielca 
Leszno, 19. 9. 

W lesie pawlowickim przy szosie Go- 
styń — Leszno znaleziono zwłoki mężczyz- 
ny, tkóry popełnił samobójstwo przez po- 
wieszenie, W zwłokach tych rozpoznano 
40-letniego handlarza Ludwika Polińskiego 
z Gostynia, 

Denat cierpiał od dłuższego czasu na 
silny rozstrój nerwowy. 


——————————D 
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Środa, dnia 21 września 1938 m 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKŁ 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka — płyty, 6,45 Gimnastyka, 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka poranna. 8,00 Audy- 
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół: „Leśne rachuneczki" — słuchowisko dla 
dzieci młodszych. 11,25 Muzyka baletowa — 


12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,15 


cze. 16,00 Koncert rozrywkowy, 16,45 Wojsko 
sowieckie po ,czystkach" — odczyt. 17,00 Mu- 
zyka taneczna, W przerwie: Program na jutro. 
18,00 Rośliny owadożerne — pogadanka. 18,10 
Zdzisława Roesnera. 18,45 
„O dwunastu rozbóinikach" — opowieść, 19,00 


——— CQN CJ 


ALS 


wskiego p. t. „Podróż do Łowicza”, 2225 Wal 
ce i tanga — płyty. 
SŁUCHAMY ZAGRANICY? 

20,00 Bruksela franc. „Paganini”, 20,00 Dro- 
itwich. Koncert symfoniczny. 20,10 Wiedeń. 
Koncert symfoniczny. 20,50 Sztokholm. Koncert 
orkiestrowy. 20,55 Praga. Symfonia jesienna 
Novaka. 


CAŁA POLSKA PRZY GŁOŚNIKACH 

słucha koncertu Paderewskiego. 

Dnia 25 bm. o godz. 8 wieczorem Polskie 
Radio transmitować będzie ze studia w Lozan- 
nie koncert w wykonaniu Ignacego Paderew- 
skiego. 

Decyzja Paderewskiego wywołała , olbrzy- 
mie wrażenie w całym świecie muzycznym, nie 
tylko w Europie, ale i w Ameryce. 

Paderewski — tak jak Toscanini — dotych- 
czas stale wymawiał się od występowania przed 
mikrofonem radiowym. Toscanini pierwszy po* 
zwolił na transmisje koncertów, którymi dyry- 
gował, obecnie zaś nawet wyłącznie dyryguje 
koncertami radiowymi, bądź w Londynie bądź 
w Nowym Jorku. 

Przypomnieć należy, że radiosłuchacze pol- 
scy mieli już raz sposobność przed sześciu laty 
słuchać koncertu Paderewskiego przez radio. 
Wówczas jednak był to koncert transmitowany 
z jednej z sal koncertowych w Paryżu. Obecny 
koncert nadany będzie ze studia wyłącznie dla 
radiosłuchaczy. 

Ignacy Paderewski grać będzie w studio w 
Lozannie, położonym najbliżej stałego miejsca 
zamieszkania. Z Lozanny koncert transmitowa- 
ny zostanie do Ameryki Północnej, wyłącznie 
dla stacyj należących do Tow. N.'B. C. oraz do 
Europy, wyłącznie dla stacyj Polskiego Radia. 
Koncert Paderewskiego jest tak pierwszorzęd- 
rej wagi wydarzeniem artystycznym, że w dniu 
tym słuchać będą polskich stacyj nie tylko 
wszyscy radiosłuchacze polscy, ale z pewno- 
ścią cała kulturalna Europa. 

Mistrz wykona: w czasie koncertu Wariacje 
f-moll Haydna, Rondo a-moll Mozarta, Balladę 
op. 52, Mazurka fis-moll op. 59 i Nocturn fis- 
dur Chopina, oraz „Śmierć Izoldy" (ostatnią 
scenę z „Tristana i Izoldy") — Wagnera w o- 
pracowaniu Liszta, 


Chleb dla swoich 


Letniskowa miejscowość (35 km od War 
szawy), potrzebuje rzeźnika i składu żela- 
za, 

W woj. mieście brak polskiej wytwórni 
pasty do obuwia, 

36 tys, miasto na Wołyniu potrzebuje 
czapnika i cholewkarza. 

Potrzebni dzielni, wymowni i inteligent: 
ni akwizytorzy z referencjami. 

W większym mieście przyłączonym do 
Wielkopolski jest w rynku lokal na zakiad 
krawiecki, kuśŚnierski lub zasobny skład 
galanterii. 

Informacyj udziela bezinteresownie 
Związek Polski w Poznaniu, uL Skarbowa 
5 m. 7, tel. 12-28, w godzinach od 10—14. 


GIEŁDA ZHOZOWA 
Poznań, dnia 17. 9. 1938 
GENY 
transakcyjae :—orjeotacy]ne 
Warunki: Handel hurtowny, parytet Poznań, 


ładunki wagonowe. dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Standarty: Pszenica 737 gl żyto —gl owies —gl 


wało w rękach p. burm. Staniewskiej. O- 
piekę nad dziećmi sprawowały 3 panie o- 
piekunki pólkolonij Opieką zdrowotną i 
lekarską zajmował się tut. Ośrodek Zdro- 
wia, W dniu 14 ub. m. miała miejsce uro- 
czystość zamknięcia półkolonii oraz zaba- 
wa dla dzieci. Dochód » tej imprezy w 
kwocie 130 zl przeznaczono na utrzyma- 
nie i dożywianie dzieci przedszkolnych. 

Zadowolone i opalone twarzyczki dzie- 
ci, tchnące zdrowiem i żywością wykazy- 
wały, że półkolonia dostarczyła uczestni- 
kom wszystkiego co było w założeniu prze 
widziane, 


akcie oskarżenia i sąd skazał Dudziaka na 
karę 1 roku więzienia bez zawieszenia, u- 
znając go winnym przestępstw z art. 172 i 
173 k, k. 

Podczas rozprawy wozny wydalił z sali 
sądowej drugiego badacza pisma św.; nieja- 
kiego Makala ze Śmigla, który się prowo- 
kacyjnie zachowywał. Po rozprawie sądo- 
wej doszło na ul. Biała Góra do bójki, w 
której obaj badacze pisma św. odnieśli tak 
poważne obrażenia, Ze musieli oddać się 
pod opiekę lekarską.. Bójkę wywołali prze 
chodnie, którzy sprowokowani zachowa- 
niem się ,badaczy" postanowili na miejscu 
ich ukarać, Spowoduje to prawdopodobnie 
nową rozprawę sądową o napad. 


wykopaliskowe 


przez mieszkańców odkrytej osady. 

Ponad to na odcinku, położonym na 
wschód od wału obronnego, znaleziono stos 
drewnianych pali, zrzuconych bezładnie 
na jedno miejsce. Są to prawdopodobnie 
szczątki części drewnianej wału ochronne- 
£o, który zniszczony został podczas pod- 
wyższania terenu. E 


tentne władze w Tczewie. 

Smutne to, że uchodzący za Polaka Śli- 
żewski, mógł zdobyć się na podobny czyn, 
godzący w społeczeństwo polskie. 

O podobnym wypadku donoszą nam z 
Wejherowa, gdzie podobne ciasteczka wy- 
pieka niemiecki piekarz Elwart, zam. przy 
ul, Klasztornej. 

Co ciekawsze, większość klienteli El- 
warta stanowią Polacy! 

I to się nazywa lojalność niemiecka w 
stosunku do Polski! 4 


Pszenica zdatna do przemiału 18,75 19,25 
rających 50 gr i dla czynnych 20 gr. Usta- | Żyto zdatne do przemiału 13,25 13,75 
lono nazwę „Polska Rzemieślnicza Kasa Leere in ao 14,50 1500 
Bezprocentowa w Nakle", Na czlonków za emu 613 678gA 1375 14,25 
pisało sie 21 osób. Na zakończenie doko- | Owies 14,00 14,75 
nano wyborów zarządu w składzie nastę- Nue 0-30 proc. wyc. mik v 
pującym: prezes — Sikorzyński, wiceprezes| " "IA 065^ 7 7 32.25 
* . Lad " m m m D o. 
Wardziński, sekretarz Wesołowski, skarb-| ,, , „II 30-65, „ 25,25 27,75 
nik Drabiński oraz Banaś i Napczyński — | Mąka żytn. gat. I 0-50 23,00 25,50 
ławnicy. i Mąka żytnia 0.65 21,50 24,00 
Mąka ziemniaczana Superior 28,50 32,50 
Otręby pszenne grube przemiału standario 12,00 12,50 
w Średnie » " 10,25 11,25 
Dwa kongresy Cyganów > m SW. i rio» 
W Brześciu n. B. odbędzie się w tych | Otręby ięczmienne 1000 11,00 
dniach wielki zjazd Cyganów. Zjazd ten | Groch Viktoria 23,50 25,50 
zwołuje Bazyli Kwiek, konkurent obecne- Wyka noe Folgera 2400 25.00 
go króla Cyganów Michała Kwieka, » jara 
Prawowity król również zwołuje w tym | Rsepak ozimy 42,00 43,00 
ie ziazd h lennik „ jary 39,00 40,00 
snamym czasie zjazd swych zwolenników w Siats ilins 4800 5100 
Świeciu na Pomorzu. i Mak niebieski 60,00 65,00 
Na zjazdach tych Cyganie maja sie wy-| „ biały 
powiedzieć, kto ma być królem Cyganów. fem. 38,00 35,09 
Makuchy lniane w taflach Dn 2120 
k » : 13,7 
Recital śpiewaczy Michała Zabejdy - Sumic-| ^  semem wi «QN 
kiego. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 „Je- | Śrut sojowy 
sień za pasem” — koncert rozrywkowy. 20,45 | Ziemniaki fabryczne za kg 017 018 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktual- | Słoma pszenna luvem 1,75 2,25 
na. 21,00 Audycja dla wsi. 21,10 Koncert chopi-| m » 2,75 3,25 
nowski 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 Kon| w» żytnia luzem 175 2,25 
cert kameralny, 22,55 Przegląd prasy, 23,00| » ŚŻytnia prasowana 3,00 3,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, | » wsiana luzem 175 225 
Komunikat meteorologiczny, Pogadanka aktu-| » 9Wsianna prasowana 2,75 3,25 
alna w języku francuskim. » jęczmienna luzem Y rs 
Poznań. 8,10 Nasz koncert poranny — płyty. | c." e ja pteeowene ris 525 
8,55 Pogawędka dla kobiet. 11,25 Z popularnej | *sne zwykłe luzem 575 625 
muzyki operowej — płyty. 1400 Artyści ame-| " zr kócio lu 525 575 
rykańscy — płyty, W h dz. 1415] " POWA POBYĆ 
yty. W przerwach o godz, 1415|. ,, nadnoteckie pr. 625 6,75 


Przegląd giełdowy, o godz. 14,45 Program na 
jutro, 15,10 Wiadomości bieżące. 15,15 Popołu- 
dnie u wujaszka Kazia. 17,00 Koncert popular- 
ny — płyty. W przerwie o godz. 17,25 „Radości 
lata" — Pojednanie z przyrodą — felieton. 
21,00 Audycja dla wsi. 22,00 Wiadomości spor- 
towe lokalne, 22,05 Letni ogródek Teatru Wy- 
obraźni nada humoreskę Stanisława Wasyle- 


Ogólny obrót 10695 ton, w tym: pszenica 
298 ton, tendencja spokojna; żyto 642 ton, 
tendencja spokojna; jęczmień 620 ton, ten- 
dencja spokojna; owies 35 ton, tendencja 
spokojna; przetwory młynarskie 606 ton, 
tendencja spokojna; nasiona 269 ton ten- 
dencja spokojna; pastewne i inne 8225 tom. 
tendencja spokojna, 


i 
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SPORT" 


Polska przegrała z Niemcami 1:4 


Piąte z rzędu spotkanie piłkarskie naro- 
dowych reprezentacyj Polski i Niemiec ro- 
zegrane w Kamienicy, zakończyło się przy- 
krą porażką Polski w stosunku 1.4 (0:1), 

Niemcy byli we. wszystkich formacjach 
drużyną lepszą i wygrali zasłużenie. Ww 
drużynie polskiej zawiódł przede wszyst- 
kim atak przy czym Peterek, kierownik na 
padu, zaprezentował się bardzo słabo. Strze 
lał mało i był stanowczo za powolny, Sła- 
bo wypadła również lewa strona ataku pol 
skiego Wodarz i Wilimowski, Bardzo do- 
brze natomiast grała pomoc i obrona, Ma- 
dejski w bramce był na ogół dobry, ale za 
mało zdecydowany i fatalmie puścił pierw- 
szą bramkę, która do tego stopnia zdopin- 
gowała Niemców, że począwszy od drugiej 
połowy opanowała zupełnie boisko, 


75 tys, widzów na stadionie, 

Mecz Polska — Niemcy wywołał nieby- 
wałe zainteresowanie, gromadząc rekordo- 
wą liczbę 75 tys. widzów. 

Rozpoczęcie zawodów poprzedził uroczy- 
sty ceremoniał otwarcia stadionu, którego 
dokonał osobiście przewódca sportu Rze- 
szy von Tschammer und Osten. 

Na meczu obecny był konsu! generalny 
R. P. w otoczeniu członków konsulatu, 


W pierwszym kwadransie gra wyrównana 

Grę zaczynają Niemcy i odrazu goszczą 
pod bramką - Polski, W pierwszym kwa- 
dransie gra jest naogół wyrównana z nie- 
znaczną przewagą Niemców, Polacy trzy- 
mają się nieźle, ale atakowi polskiemu 
brak jakoś wyrazu. Groźna jest tylko okre 
sami lewa strona napadu, za to pomoc na- 
sza, a szczególnie obrona. grają znakomi- 
cie. Napad nasz przebija się raz po raz 
pod bramkę Niemiec i często jej zagraża. 
Jakob kilkakrotnie interweniuje likwidu- 
jąc najgrozniejsze akcje naszego ataku. W 
piątej minucie Góra z wolnego omal nie 
zdobywa bramki, lecz Jakob jest na poste- 
runku i brawurowo broni, W 10 min, Ma- 
dejski niemniej brawurowo broni ostry 
strzał Kupfera, 

Następny okres gry wykazuje coraz bar 
dzień rosnącą przewagę drużyny niemiec- 
kiej, W 26-ej min, Niemcy omal nie zdo- 
bywają bramki.. Polacy likwidują jednak 
atak i odwzajemniają się groźnym kontr- 
atakiem, Piłkę otrzymuje Wilimowski i z 
połowy boiska pędzi pod bramkę, Niestety 
ostro plasowany strzał broni wspaniale Ja- 
kob. W trzy minuty później marnujemy 
nową okazję zdobycia bramki, Wolny z 18 
mtr, przestrzeliwuje fatalnie Peterek, 


Pierwsza bramka dla Niemiec. 

Pod koniec pierwszej połowy Niemcy 
przeważają coraz silniej. Akcje ich są zna 
cznie płynriejsze, a każde zbliżenie sie do 
pola bramkowego grozi utratą punktu. W 
35-ej min. następuje wreszcie moment prze 
łomowy. Niemcy z paru metrów zdoby- 
wają przez Gauchela pierwszą bramkę, — 
Niebezpieczny kontratak polski omal nie 
przynosi nam wyrównania, ale Piec bawi 
się piłką i fatalmie przestrzeliwuje z blis- 
kiej odległości, W ostatnich minutach pier 
wszej połowy Niemcy formalnie oblegają 
bramkę Polski, ale nie udaje im się pod- 
wyższyć wyniku, 

Polacy wyrównują : 

Druga połowa zmienia zupełnie sytua- 
cję. Gra staje się bardziej ożywiona i na- 
biera morderczego tempa, Już w pierw- 
szych minutach Polacy atakują bardzo nie 
bezpiecznie. Peterek parokrotnie nie tra- 
fia do bramki. Napad Polski spisuje się 
coraz lepiej. Ataki jego są bardziej skoor- 
dynowane. Zaczynamy coraz bardziej za- 
grażać Niemcom, Ukoronowaniem tego 
okresu gry jest wyrównująca bramka, strze 
lona w czwartej minucie przez Peterka z 
ładnego podamia Piontka, najbardziej ofiar 
nego gracza polskiej drużyny, Obecnie 
wynik brzmi 1:1. 


Gwałtowny kontratak Niemców 

Po tym okresie, wspaniale rozegranym 
przez polską drużynę, nie nie zapowiada 
klęski, Polacy grają coraz lepiej, Lecz 
Niemcy dopingowani przez 75-tysięczną rze 
szę publiczności, przypuszczają srawdziwy 
huragan ataków na polską bramkę, Ataki 
ich są coraz groźniejsze, zwłaszcza. niebez- 
pieczni okazują sięSchoen i Gauchel. 


Niemcy zdobywają 3 bramki w ciągu 
19: minut. 

W 7-ej minucie Schoen wspaniałym 
strzałem z 15 mtr. uzyskuje prowadzenie 
dla Niemców 2:1. Przez następne minuty 


Niemcy nie schodzą prawie z połowy boi- 
ska Polaków. W 14&ej minucie Gauchet 
podwyższa wynik do 3:1. W trzy minuty 
później ten sam gracz zdobywa czwartą 
bramkę, ustalając wynik dnia, 


Ostatnie minuty meczu, 


Dalsza część gry upływa pod znakiem 
przewagi Niemców. W 21-ej minucie Dyt- 
ko odnosi ciężką kontuzję głowy i prawie 


nieprzytomny zniesiony zostaje z boiska. 
Wraca wprawdzie po kwadransie, ale. gra 
już ostrożnie i słabo. W 36-ej minucie ma- 
my okazję zdobycia drugiej bramki. Wili- 
mowski przebija się aż do samej bramki 
i strzela ostro, ale Jakob pewnie broni. Pod 
koniec meczu Polacy usiłują podwyższyć 
wymik, ale bez rezultatu i mecz kończy się 
wynikiem 4:1 dla Niemców. Rogów 6:5 dla 
Polski, / y 


Polki wicemistezyniami Gutopy 


Walasiewiczówna ustanowiła nowy rekord Polski 


W niedzielę zakończyły się w Wiedniu 
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Eu- 
ropy pań. Z polskich zawodniczek jedynie 
Walasiewiczówna zdobyła tytuł mistrzow- 
ski na 200 mtr, uzyskując czas 23,8. W rzu 
cie dyskiem startowała Cejzikowa, zajmu- 
jąc piąte miejsce rzutem 36,51. Walasie- 
wiczówna zdecydowała się w końcu starto- 
wać również w oszczepie. Udało jej się za- 
jąc 6-te punktowane miejsce rzutem 33.32. 
W sztafecie 4 x 100 m. Polska zajęła dru- 
gie miejsce w czasie 48,3, bijąc rekord Pol- 
ski o 2 sek. 

Fantastyczny wynik uzyskała w skoku 
wzwyż Niemka Ratien, która ustaliła no- 


Ślotanówna-Iloenalng i Botowczak 


zwyciężyli w turnieju zamknięcia A.Z.$. 


Wczoraj zakończył się rozgrywany od 
kilku dni turniej zamknięcia sezonu AZS. 


W półfinale gry pojedyńczej pań Stani- 
szewska pokonała Matuszewską 6:2, 6:2; 


w finale Hojanówna wygrała ze Staniszew- 
ską 6:0, 6:1. 


W półfinale gry mieszanej Hojanówna i 
Borowczak zwyciężyli parę Chaumont i Mi 
kołajczak 6:2, 6:0 a w finale parę Staniszew 
ska i Chmielewski 6:2, 6:2, 


Doznań pokonał Łódź 6:3 - - 


W Łodzi rozegrany został mecz piłkar- 
ski pomiędzy reprezentacjami Poznania i Ło 
dzi. Zwyciężył Poznań w stosunku 6:3 
(2:0). 

Gra nie stała na wysokim poziomie, 
była jednak dość ciekawa i obfitowała w 
szereg emocjonujących momentów. Poznań 
czycy byli lepsi od Łodzian zarówno pod 


Przebieg VIl-so dnia wyścigów 


W niedzielę 18 września w siódmym dniu 
wyścigów konnych z totalizatorem w Po- 
znanu przy pięknej po publiczność 
bardzo licznie przybyła na tor. Rozegrano 
ośm gonitw. Zainteresowanie grą duże. 
Przebieg gonitw interesujący. Przewodni- 
ać” preasa Tow. p. Tadeusz Mieczkowski. 

pierwszej płaskiej dla 2-latków na 

dystansie 1.100 m. wygrała Balila st. ,Iw- 
no” j Lipowiczem w 1 min. 15 sek., 
2. Lilia II, 3. Latopyrz. 
i ees zw. 11 zł za 10 zł Porzad. 24 zł za 

zL 

W drugiej wojskowej naprzelaj 5.000 m. 
Bojar za zmylenie trasy zostal zdystanso- 
wany, wygrała Gondola (Zazula) Ofic. 
służb. por. Wołkowicza pod właścicielem 
w 6 min. 41 sek., 2, Surtur (Bitny), 3. Deda- 
lus (Nick), 4. Giermek — udział wzięło 
1 koni. 

Tot. zw. 24 zł m. 13, 16 1 36 zł za 10 zł 
Porząd. 61 zł za 10 zł. 

W trzeciej płaskiej 1.600 m. wygrał fa- 
woryt Bouboule st. ,Iwno" pod ż. Lipowi- 
czem w 1 min. 46 sek., 2. Algier, 3. Omi- 


on. 
sug zw. 13 zł za 10 zł Porzad. 15 zł za 
z 


W czwartej z przeszkodami na dystan- 
sie 5.200 m. o nagrodę 4000 zł i honorową 
L. J. bar. Kronenberga — z Łapsa jeździec 
upadła na płocie — poprowadził z miejsca 
do miejsca i wygrał Saturn st. ,Leiiwa" 
pod p. WŁ Bobińskim w 6 min. 34 sek., 2. 
Donki, 3. Sektor, 4. Huragan IV. 

Tot. zw. 22 zł m. 16 i 28 zł za 10 zł. Po- 
rząd. 217 zł za 10 zł. 

W piątej płaskiej 1.600 m. Eie fa- 
worytka Orawa II dr. H. Harlanda pod 2. 
Czernuszenko. w 1 min. 45 sek, 2. Noi- 
sette, 3. Dora, 4. Soartes, 5. Azard. 

Tot. zw. 14 zł m. 11 i 11 zl za 10 zł, Po- 
rząd. 18 zł za 10 zł. 

W. szóstej z płotami 2.800 m. wygrał 


wy rekord świata skokiem 1,70. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej- 
sce zdobyły Niemcy, które uzyskały ogó- 
łem 96 pkt. 


Polska zdobyła wicerhistrzostwo Euro- 
py, uzyskując 29 pkt. Trzecią była Holan- 
dia — 18 pkt, 4) Anglia — 15 pkt, 5) Wło- 
chy — 11 pkt, 6) Węgry — 8 pkt, 7) Szwe- 
cja — 3 pkt, 8) Szwajcaria — 3 pkt, 9) Ło- 
twa — 3 pkt, 10) Norwegia — 2 pkt. 


Belgia, Dania, Estonia i Finlandia nie 
zajęły żadnego punktowanego miejsca. Za- 
znaczamy, że punktacja uwzględnia 6 pierw 
szych miejsc w żadej konkurencji. 


W półfinale gry pojedyńczej juniorów 
Borowczak wygrał z Julkowskim 6:0, 6:1. 

Finał gry pojedyńczej panów Mónnik i 
Mikołajczak 2:6, 6:2, 9:11, 8:6 i 6:0. 

Do finału gry pojedyńczej juniorów Mi- 
chalak nie stanął, wobec czego wygrał w. 
o. Borowczak. : 

W grze podwójnej panów Mikołajczak i 
J. Tłoczyński — Mónnig i Steszewski ro- 
zegrano tylko jedeń set z wynikiem 97. Do 
kończenie gry dziś o godz. 16,15. 


względem technicznym jak-i kondycyjnym. 
Atak Poznania prowadzony przez Genderę 
okazał się bardzo groźny. W drużynie po- 
znańskiej poza Genderą wyróżnił się 
bramkarz Jankowiak oraz Biała. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Biała (3), Gendera, 
Narożny i Szrajer, dla Łodzian — Lewan- 
dowski, Lubczyński. i Kudelski, 


Traglast dr. J. Schlinśmanna pod j. Głowa- 
ckim w 3 min. 26 sek., 2. Tabarin, 3. Kry- 
nica, 4. Kańciarz, 5. Hassan Bej. 

Tot. zw. 20 zł m. 12 i 12 zł za 10 zł. Po- 
rząd. 25 zł za 10 zł. 

W siódmej wojskowej z przeszkodami 
3.200 m. wygrał ogólmy faworyt Delice III 
(Esterka) Ofic. służb. rtm. W. Bobińskiego 
pod właścicielem w 3 min. 43 sek., 2. Gol- 
della II, 3. Parade d'Amour, 4. Czarczaf, 
5. Droga IL 

Tot. zw. 16 zł m. 12 i 15 zł za 10 zł. Po- 
rząd. 36 zł. 

W ósmej płaskiej 1.800 wygrała Har- 
rietta St, i F. H. Karlinger pod ż. Czernu- 
szenko w 1 min. 59 sek, 2. Karapet, 3. 
Czarna Pani, 4, Kamrat, 5. Fifikus, 6. Ar- 
kadia, 7. Limonit. 

Tot. zw, 16 zł m. 11, 21 1 11 zł za 10 zł. 
Porzad. 72 zl. 


Wyplaty ewenlualne 


Gonitwa I: „Latopyrz” 20,50 zł, 

Gonitwa II: „Surtur“ 20 zł — „Bojar” 
134 zł — „Gierman* 80,50 zł — „Elewa- 
tor" 17,50 zł — ,,Ella" 100,50 zł — „Deda- 
lus" 100,50 zł. 

Gonitwa III: „Algier” 16 zł — „Omi- 
kron” 47zł. 24 1 

Gonitwa IV: „Sektor”.120 zł — „Hura- 
gan IV" 12 zł — „Laps 27,50 zł — „Dum- 
ka" 65,50. zł. d 

Gonitwa V: ,,Dora" 56,50 zł — ,Soarte" 
156 zł — ,,Noisette" 16,50 zł, : 

Gonitwa VI: „Kańciarz” 71,50 zł — „Kry 
nica" 99,50 zł — „Hassan Bej" 44 zł — „Ta 
barin" 12 zł. 

Gonitwa VII: ,Czerczef" 32,50 zł — 
„Droga“ 49 zł — „Parade d'Amour" 47,50 
zt — „Goldella'* 28,50 zł 

Gonitwa VIII: ,Arkadia" 167,50 zł — 
„Fifikus' 181,50 zł —  ,Limonit" 66 zł — 
„Czarna Pani" 13 zł — „Kamrat” 272,50 zł. 


Piłka nożną 


Porażki Szwajcarów 

W Dublinie wobec 30.000 wiłzów odbył 
się w niedzielę międzypaństwowy mecz pił 
karski Irlandia — Szwajcaria, Islandczy- 
cy odnieśli nieoczekiwanie wysokie zwyełę 
stwo w stosunku 4:0 (3:0). 

W Luxemburgu walczyła równocześnie 


druga reprezentacja Szwajcari, Poniosła : 
ona również porażkę z reprezentacją Lær 


xemburga w stosunku 1:2 (0:0). 
Norwegia — Dania 1:1 

W Oslo wobec 35 tys. widzów w obecno- 
ści króla i następcy tronu Norwegii roze- 
gramy został międzypaństwowy mecz pit 
karski Norwegia — Dania. Zawody przy- 
niosły wynik nierozstrzygnięty 1:1 (1:3. W 
43-ej min. Hansen wyrównał, 

Poznań — Niemcy środkowe. 

W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 15,45 
odbędą się na boisku K. S. Warta atrak- 
cyjne zawody piłkarskie między reprezen- 
tacjami Niemiec Środkowych i Poznania- 


Pięściarstwo 


Trzecie zwycięstwo Warszawy 2 

W niedzielę wieczorem warszawscy bok- 
serzy rozegrali trzeci mecz na terenie Da- 
nii, Tym razem przeciwnikiem drużyny 
warszawskiej była reprezentacja Aarhus, 
wzmocniona zawodnikami s Kopenhagi, & 
m, in. mistrzem Danii Wilsenem. Warsza- 
wa odniosła trzecie zwycięstwo w stosun- 
ku 10:6. Punkty dla Warszawy zdobył 
Rothole, Czortek, Kolczyński, Kowalski i 
Sowiński. 


Hokej 


W przeodstatnim dniu rozgrywek o wej- 
ście do finałów mistrzostw Polski w grupie 
poznańskiej wyniki były następujące: 
WKS — Czarni 1:1 (0:0). 

WKS wystąpił z dwoma rezerwowymi 
i mimo to potrafił uzyskać zaszczytny wy- 
nik z leaderem tabeli. Gra była otwarta 
przy lekkiej przewadze Czarnych w drugiej 
połowie, Bramki uzyskali dla Czarnych 
Bzowy, dla WKS Kempf. 
Warta — Stella (Gniezno) 1:0 (0:0). 

Warta, po kontuzji Stachowskiego już 
w pierwszej połowie grała; w dziesiątkę 
i pod sam koniec uzyskała zwycięską bram 
kę przez Bertrandta. Stella, mimo że grała 
bez swych dwóch filarów, Wicherskiego 
i Ciemnoczolowskiego, grała ambitnie i wy 
twarzała pod bramką Zielonych groźne sy- 
tuacje, których jednak nie umiała wyko- 
rzystać. 


* 

Tabela rozgrywek przedstawia się na- 
stępująco: 

1) Czarni 9 g. 14 p. 22:5 

2) WKS 9 g. 12 p. 23:8 

3) Warta 9 g. 12 p. 13:10 

4) Stella 9 g. 8 p. 11:13 

5) Victoria 9 g. 6 p. 8:17 

6) Zuchowaci 9 g. 2 p. 3:27, 

Trzej pierwsi w tabeli, tj. Czarni, WKS, 
Warta zapewnili już sobie wejście do fina- 
łów o mistrzostwo Polski, które z udzia- 
łem finalisty grupy śląskiej „Ogniskiem” z 
Siemianowic, zostaną rozegrane w Pozna- 
niu w dniach 8 i 9 października. 


Rozmałioici 


Wyniki regat kajakowych ` — 

Wczoraj odbyły się na Warcie regały 
kajakowe, zorganizowane przez Wilków 
Morskich. Wyniki: 10.000 m.: Dwójki se- 
niorzy: Zoellner — Służewski (DHWM) 
41.05; juniorzy: Stefaniak — Walczak 
(DHWM) 46.13. Jedynki seniorzy: Rumiej 
(DHWM) 45.50, juniorzy Małyska (DHWM) 
48.57. 

1000 m. — Dwójki juniorzy: Ziedenha- 
gen — Koprowski (RKK Rogoźno) 3:52,4. 
Jedynki juniorzy: Skrzypczak (KK 28) 
4:04,2., początkujący: Koprowski (RKK Ro 
goźno) 4:152. Dwójki seniorzy: Zoellner — 
Służewski (DHWM) 3:41,4. Jedynki senio- 
rzy: Sobieraj (DHWM) 4:028, 

600 m. — Dwójki młodzieży: Roszyk — 
Jakubowski (GMS) 2:00,2. Jedynki panier 
Frajerówna (DHWM) 2:17,8, młodzicy: Ro- 
szyk (GMS) 2:21,8. Czwórki seniorzy: Oku- 
pniak Adam — Karasiewicz — Sieradzki 
— Kulczak (KK 28). 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zdobyła Harc. Drużyna Wilków Morskich 
zdobywając 69 pkt., drugie Klub Kajakow- 
ców, trzecie Rogoziński Klub Kajak., czwar 
te Grono Miłośników Sportu (Luboń), pią- 
te Surma, szóste Tow. Miłośników Spor- 
tów Wodnych. 


* 


% dodz.18-tej wykład z przeźroczami o Wy- 


"Serwiński i Ścibor-Rylski, — 


Kr. 215 


Pon. 19 Janusrego w, 
Wtorek 20 Eustachiussa 


Kinoteatr „$ W IT“ 


Kronika 
nie informacyjne Obozu Zjedn, Narodowe- 
go Koła Poznań . Rataje. 
Zebranie zagaił przewodniczący Koła p. 
Poniedziałek, godz. 10 rano. Ciśnienie Omawiając momenty, które przemawia- 
atmosferyczne Średnie 755 mm,  Tempera-|ly za stworzeniem O. Z. N, mówca podkre- 
Stan wody w rzece Warcie wynosi --134 
cm, Temperatura wody w Warcie t1 st. 
Nocne dyżury aptek 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
browskiego 10. . 
„Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 
nr. 12. 
Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 
ul. Główna 53. i 
Starołęka — Apteka miejscowa. 
Ważne telefony: 


20 | 

EEYWDEUTICIIÀ Wrzeszcz a referat ideologiczny wygłosił 
turu powietrza w ub. dobie najwyższa +21 |Ślił obecną naprężoną sytuację polityczną 
Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 

Chwaliszewo 76, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Dębiec — Apteka przy ul, Dębieckiej 6. 

Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 


Kalendarz rzymsko - katol. W dniu wczorajszym odbyło. się zebra- 
Kalendarzyk meteorologiczny |mer. Banaszak. 

st. C, najniższa F14 st, C. 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 

Jeżyce — Apteka Miekiewicza, ul, Da- 

Sołacz — Apteka przy ul Mazowieckiej 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


W sprawie bezpośredniego zakypu u 
producentów rolnych Szefostwo Intenden- 
tury DOK. VII zawiadamia, że za zboże 
(tylko owies i żyto) płacić będzie producen- 
tom według górnej granicy notowania Gieł- 
dy Zbożowo - Towarowej w Poznaniu, a na- 
wet i ponad tę granicę, t. j. taką samą cene 
jaką będzie płacić w danym dniu kupcom 
z tym warunkiem, że transakcja zostanie 
zawarta na giełdzie i stwierdzona będzie 
zdolnym nauczycielem, muzykiem i rzemie kartą mesi uina Obecnosé pro- 
Ślnikiem. Musi jednak otrzymać wykształ- ducenta na giełdzie nie jest wymagana. 
cenie w specjalnym zakładzie. A to. sape. Zgłoszenie transakcji u maklera może doko 
wnia niewidomym Towarzystwo Opieki na : 
Ociemniałymi w Laskach, które w dniach gu zwija p sey DOE T b 
17, 18 i 19 bm. zbiera na terenie całej Pol-| _ V Pata z ego ytu V TS ANAKIN 
ski ofiary na rzecz niewidomych. Musimy | wiem wynosi zaledwie pół promil (pół od 
wszyscy stanąć w szeregu de iacta tysiąca) plus 55 gr opłaty stemplowej od 
gi. zs Agga węg piran ara N każdej transakcji. Innych opłat wzgl. kosz- 
Pracowników Poznańskiego Koncernu To- | tów uczestnik giełdy nie ponosi. Opłaty te, 
warzystw Ubezpieczeń urządza w dniu 19| dla wygody kontrahenta, mogą być potra- 
bm. w sah 17 Uniwersytetu Poznańskiego | cane z ceny zakupu i uiszczone na giełdzie 
kopaliskach-. prehistorycznych w Biskupi- | Przez Szefostwo Intendentury. 
nie, Yykied wen Sra znany i cer W tym celu uprasza sie o wystapienie z 
niony prehistoryk docent U. P. p. prof. dr | wnioskiem do giełdy o uzyskanie karty u- 
J T3 C a "ali 1 . " . " . 
i non Web s WZESĄ WY. czestnictwa, na podstawie której będzie 

można przeprowadzać transakcje. Wniosek 

do giełdy należy sporządzić na specjalnym 
W dniu wczorajszym odprowadzono na arkuszu wydawanym przez giełdę bezpłat. 
e : P à nie. Procedura przyjęcia na uczestnika 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. dr | .. ids kea M dodsin. Zéloszenio omoi 
Witolda Kuleszy, profesora tytularnego wy e y é sę” PEE Mi m dka 
działu rolniczo-leśnego Uniwersytetu Po- xen Diane Mesi WIM 
otrzymania wypełnionego formularza. Gieł- 


znańskiego. i : ; 
Kondukt żałobny, który prowadził ks. | a Przyznaje chereider uczestnika bez po- 


prałat Taczak, przeszedł z kaplicy Szpitala : : 

: x Przy dostawie wagonowej zapłata na- 
k y ej zap , 

Wojskowego przed gmach Coll, Minus, stepje gesedatawienin tórnika li 


gdzie odbyło się pożegnanie zmarłego. Na- przewozowego w^ wysokości 85 proc. 
stępni k m 
ępnie orszak pogrzebowy wyruszył . na reszta. przy odbiorze: 


cmentarz święto- iński ? - > : : 
rowel, rz święto-marciński przy ul. Towa Niezależnie od zakupu giełdowego, do- 


-— 


Z miasta 


— Niewidomy — to kaleka, ale może być 


I 


Pogrzeb śp. prof. Kuleszy 


————— 


Ciekawe wykopaliska 

W dniu dzisiejszym podczas prac kana- 
lizacyjnych przy zbiegu Al. Pułaskiego i ul. : 
Obornickiej robotnicy natknęli się na stare Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwar- 
drewniane rury wodociągowe oblepione | tej klasy czterdziestej drugiej Loterii Kla- 
gliną. Kierownictwo prac zawiadomiło na- | sowej riri obfity plon w postaci licz- 
tychmiast Instytut Prehistoryczny Uniwer- | nych wygranych. 

Największą kwotę osiągnęły dotychczas 
nr 82310 i 60371, na które padło 75.000 zło- 
tych. Podzielili się nimi mieszkańcy Po- 
znania i Warszawy, ze szczególnym uwzlę- 
szym hes wedliatessiedos któredo 

— Teatr Polski, Dziś, w poniedziałek i | przedstawiciele, pp. Jan Calkiewicz i Ste- 
dni następnych na afiszu "nnns Coctail", fan Oryl otrzymali po 12.000 zł każdy. 
komedia St. Kiedrzyfiskiego, Zespół wy-|,  Wygranymi po pięćdziesiąt tysięcy zło- 
konawców tworzą pp. Chodakowska, Pasz- | tych o arowala Fortuna przeważnie gra- 
kowska, Wieczorkowska, Dytrych, Jasie-|czy z Małopolski Wschodniej, a wśród nich 
czek, Kierczyński, Konarski, Przystański, | przeważali reprezentanci nauczycielstwa i 
W przygo- | wolnych zawodów. 
towaniu „Szóste piętro” Gehri'ego oraz 
„Balladyna” J. Slowackiego. 


METROPOLIS 


Seanse: 4,45, 6,45 i 8,45 


Od jutra wtorku 20 bm. 


Najwieksza zdobycz ekranów światowych 
Głośna sztuka słynnych pisar 
CAILLAVET i DE FLERSA 


„Król sie bawi” 


W rolach głównych: 


Elwira Potesco - Murrey - Reymon 
Andre le Font 


Niewyczerpane źródło wesołości! 


sytetu Poznańskiego. 


——— 


Komunikatv teatralne 


wna wygrana klasy trzeciej, 150.000 zło- 
tych padła na numer 68400. 


Pani J. Zóltowska z Warszawy jest je- | Bogumiłę Labede. 


Wtorek, dnia 20 września 1938 r. 


Serin zebrań Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Zebranie informacyine Koła Poznań-Rataje 


Str. 9 


w Europie, która jest najlepszym barome- | Narodowego. 


trem kierunku marszowego Polski, 

Po referacie wywiązała się obszerna dy- 
skusja w której poza członkami OZN. wy- 
bitny udział wzięli obecni na sali członko- 
wie Stronnictwa Narodowego. 

Aż przykro jest pisać jakie ubóstwo u- 
mysłowe i kulturalne wykazała większość 
wczorajszych mówców z t, zw. Stronnictwa 


ANNA MAY WONG v popisowej roli w fllmie 


„CÓRKA SZANGHAJU“ 


Historia samotnej dziewczyny, która walczyła ze światem. — — W rolach dalszych : 
CHARLES BICKFORD - EVELYN BRENT. 


Zakup zbożu dla wojski u producentów 


konują również zakupu zboża Składnice 

Materiału Intendenckiego w Poznaniu i 

Gnieźnie na podstawie ustnego porozumie- 

nia, nie podlegającego opłacie stemplowej, 

t. j. sposobem odręcznym jednorazowo od 

30.000 kg, płacąc górną granicę notowania. 
O ile więc źyto wzgl. owies odpowiada 

warunkom podanym w komunikacie Wiel- 

kopolskiej Izby Rolniczej, można wysłać 
zboże w. ilości do 30.000 kg po uprzednim 
ustnym lub telefonicznym porozumieniu się 

i to: 

1) żyto — pod adresem: Składnica Mater- 
ialu Intendenckiego w Poznaniu — sta- 
cja kolejowa Poznań - Tama Garbarska 
tor 18. 

2) owies — pod adresem: Składnica Mater- 
riału Inteendenckie$o w Poznaniu — 
stacja kolejowa Poznań bocznica przy 

ul. Artyleryjskiej, albo Składnica Ma- 

7 teriału Intendenckiego w Gnieźnie — 
stacja kolejowa Gniezno. 

Zapłata za dostarczone zboże nastąpi 
zaraz po odbiorze przez wymienione Skład 
nice, przy czym cena obowiązywać będzie 
według notowania z dnia nadejścia wago- 
nu, zaś do obliczenia miarodajną będzie 
waga stacji kolejowej odbiorczej. 

Nadmienia się, że zboże nieodpowiada- 
jące warunkom wojskowym, nie będzie 
przyjęte. 

Dla orientacji podaje się adresy: Sze- 
fostwa Intendentury DOK. VII Poznań, ul. 
Babińskiego nr. 2, telefon nr. 44-11 wewn. 
267. — Składnica Materiału Intendenckie- 
go Poznań, ul. Solna 15 - 16, tel. nr. 44-11 
wewn. 274. i Składnica Materiału Inten- 
deńckiego Gniezno, ul. Wrzesińska nr. 57, 
telefon nr. 138. 


Pierwsza dekad 


Ba 


Dzięki temu p. M. Goldsztajn, szewz z za- 
wodu (Warszawa, ul, Miła) otrzymał wraz 


Przy sposobności przypomnijmy, że głó-| ze swymi kolegami 12.000 złotych. 


W kole są jeszcze wygrane po 100.000, 
75.000, 50.000 itd. zl, a w dniu 23 wrześ- 
nia wylosowana będzie główna wygrana — 
milion złotych. Bezpośrednio potem wej- 
dziemy już w okres pierwszej klasy 43-ej 
Loterii Klasowej, w której szanse wygrania 
będą równie wielkie, jak obecnie. 

Ponieważ ciągnienie tej klasy rozpocznie 
się już 19 października rb., należy pomyśleć 
zawczasu o zaopatrzeniu się w los, 


Samochód 
najechał dziewczynkę 
Dziś rano o godz. 7,50 pod Bolechowem 


przejeżdżający samochód najechał 13-letnią 
Dziewczynka odniosła 


Film, który jest rewelacją bieżącego sezonu! dną ze szczęśliwych posiadaczek „piątki” ogólne potłuczenia. Pogotowie ratunkowe 
żebyś octo P ted daja 2 gie e agen 


tego numeru. i 
Druga z wielkich wygranych w tejże 


Dziś w poniedziałek po raz ostatni 
I klasie, 45.000 zł przypadła numerowi. 6844, 


„Więzień Królewski 


(66-66) przewiozło ją w stanie ciężkim do 
Szpitala. Miejskiego, 


Jest to wypadek nfo odesobniony, gdyż! 
na większości zebrań OZN, w Poznaniu, do- 
słownie wszystkie występy dyskusyjne! 
członków wspomniam. ugrupowania świad- 
czą o wybitnej nieznajomości nie tyłko hi- 
storycznych lecz gospodarczych i politycz- 
nych problemów polskich. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż< w: 90! 
proc. przybywający na zebrania OZN, człon 
kowie Stron. Narodowego, to ludzie mło- 
dzi, przed wojskiem, nie posiadający żad- 
nego doświadczenia społeczno - polityczne- 
go i operujący li tylko demagogicznymi ha 
słami, pozbawionymi wszelkiej logicznej i' 
realnej myśli. 

Podobnie i na wczorajszym zebraniu, na! 
którym rej w dyskusji wodził prezes Stron. 
Narodowego Koło Rataje, nie obyło się bez 
kompromitacji wspomnianego stronnictwa, 

Bo jakże imaczej można nazwać 
fakt publicznego wystąpienia członka Str, 
Nar.. rzekomego architekta p. S. który 
przedstawił się w dyskusji jako członek 0. 
Z. N. i skrytykował... palenie papierosów 
na sali. 

Widać z tego, jakimi drogami panowie 
z pod znaku Stron. Narod, pragną szerzyć 
zamęt 1 defetyzm w szeregach OZN. a nie 
mając żadnych poważnych argumentów —. 
chwytają się wszystkich możliwości, byleby 
tylko zabrać głos i krytykować obojętnie 
co i kogo, 

I chociaż nie było na co odpowiadać fo. 
pomimo tego p. Dutkowska i mgr Cichow- 


Komunikat (RÓIS) 


Popularne wycieczki 
autobusowe 


do Łodzi 2-dniowa od 24 - 26 9. 
do Katowice 2-dniowa od 24-26. 9. 
do Biskupina dnia 25. 9. 


Zapisy przyjmuje 


ORBIS 


Poznań, Plac Wolneści 3 


ski dali tak rzeczową odprawę dyskutantom, 
ze Stron. Narod., że po niej obecni nie u- 
słyszeli żadnych zarzutów ani obrony, 

Zebranie zakończyło się odśpiewaniem., 
pieśni „Boże coś Polskę”, 


KONFERENCJA DZIAŁACZY 
W LUBONIU 


— Luboń, 19. 9. 


W ub. sobotę odbyła się w Luboniu kon 
ferencja działaczy Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego w obecności przedstawiciela O- 
kręgu mgr Walczaka i sekretarza Obwodu 
na powiat poznański p. Kraszewskiego. Po 
obszernym referacie mgr Walczaka wywiąe 
zała się ożywiona dyskusja, w wyniku któe 
rej postanowiono założenie placówki OZN 
w Luboniu. 


ZEBRANIE LESZCZYŃSKIEJ RADY 
OBWODOWEJ 
Leszno, 19, 9. 
Pod przewodnictwem p. dr Jórgi odbyło 
się w niedzielę posiedzenie rady obwodo- 
wej Obozu Zjednoczenia Narodowego na 
powiat leszczyński, W posiedzeniu uczest- 
niczył z ramienia Okręgu p. Kolipiński. 
Przedmiotem obrad były sprawy politycz- 
ne, organizacyjne oraz przedwyborcze. 


ZEBRANIE OBYWATELSKIE 


W ŚREMIE 
Śrem, 19, 9. 
W piątek ubiegłego tygodnia w Śremie 
odbyło się zebranie obywatelskie zwołane 
przez przewodniczącego Wielkopolskiego 
Okręgu Obozu Zjednoczenia Narodowego 
dr Leona Surzyńskiego. 

W zebraniu wzięłoudział z górą 80 o- 
sób z pośród przedstawicieli wszystkich 
słer społeczeństwa powiatu śremskiego. 
Dłuższe przemówienie wygłosił dr Leon Su 
rzyński, po czym ukonstytuowano władze 
obwodu śremskiego OZN z przewodniczą- 
cym p. kpt. w st. sp. Sttanisławem Wola- 
nowskim z Drzonka, 


; 
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FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, ~ 
UBRANIA MĘSKIE SA 
MUNDURKI SZKOLNE RSE, 
Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 


| Zarząd 


Wtorek, dnia 20 września 1938 r. 


zjazd okręgowy w Poznaniu 


Zarząd Główny Związku Peowiaków od | możność zebrania w tym czasie materia- 
wołał mający się odbyć w dniu 9 paździer- |łów historycznych. 
nika br. w Poznaniu okręgowy zjazd Zw. 


wiectwo męskie u szczytu doskonałości. | Peowiaków z uwagi na krótki termin i nie-! szlego roku. 


Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


NN m, 
Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. A 
Telefon zbiorowy 45-45. s 1 
Poleca najtaniej: Farby = Laklery = Po. 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła | proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery = 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Dddział: Drogerja „Universum” ul Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 1 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 


Wielka P remiera |! 


o 
Powszechnie znana powieść , HEIDI" znalazła 


w SHIRLEY TEMPLE 


nareszcie swą inkarnację filmową. Ocenimy to już jutro we wtorek gdy przyjdziemy 


do kina „N O W E“ ulica Dąbrowskiego 5 


aby podziwiać ten najpiękniejszy film SHIRLEY TEMPLE 


»HEBHDI* 


.HEIDI* jest filmem arcydziełem dla dorosłych 1 dia młodzieży, jest pieśnią na 


Główny Związku Peowiaków odwoła 


Zjazd ten odbędzie się w maju przy- 


Str. ME 


ł bietnic, którym! ongiś fak hojnie ezafo- 


wano. 

Na najbliższe dni zapowiadają tu posie- 
dzenie wszystkich kierowników oragniza= 
cyj narodowo - socjalistycznych w Gdafi- 
sku, na którym zapaść maja poważne de- 


1A 


+, Pa SA 


LAM PH ds E ——— MEN 
Nowy dyrektor PAT-a | 
Warszawa, 19. 9, (PAT) | 

P. Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj* 
Składkowski mianował w dniu 17 wrze$- 
nia br. dyrektorem Polskiej Agencji Tele- 
graficznej p. Mieczysława Obarskiego, do- 
tychczasowego redaktora maczelnego P. A. 
T'a, ; 


"e 


À 


^. 


Daladier opuścił Londyn 
Paryż, 19, 9. (PAT) 

Premier Daladier i min, Bonnet o godz. 
9 min. 20 wystartowali z Croydon w drogę 


— 


* dników w polach, lasach i ogrodach. 


Artykuły bartnicze. oczatuje widza sty 


poleca korzystnie 


M. PASZEK 
Poznań, ul. Wrocławska 30. 


Poznań, 19 9. 
W sali Pałacu Działyńskich obradował 
wczoraj szósty okręgowy zjazd delegatów 
Związku Rezerwistów okręgu VII, poprze- 
dzony nabożeństwem zjazdu w kaplicy Za- 
kładu św. Jadwigi. 

Na uroczyste otwarcie zjazdu przybyli 
przedstawiciele władz na czele z p. wice- 
wojewodą poznańskim Łepkowskim, ppłk 
Sokołowskim, reprezentującym dowódcę 
O. K. i ks. prałatem Steinmetzem. Za sto- 
lem zasiedli członkowie zarządu okręgu Z. 
R. oraz przybyły z Warszawy sekretarz ge- 
neralny Związku poseł Walewski. 

Zjazd zagaił prezes okręgu ppłk Króli- 
kowski, witając przedstawicieli władz, go- 
ści i licznie przybyłych delegatów Z. R. i 
Rodziny Rezerwistów. Z kolei nastąpiło 
tradycyjne oddanie hołdu hetmanom i wo- 
dzom narodu, 

Przemówienia przedstawicieli władz roz 
począł p. wicewojewoda Łepkowski, który 
— jak sam podkreślił — przemawiał na zjeż 
dzie nie tylko jako przedstawiciel p. woje- 
wody poznańskiego, lecz również jako kole 
ga rezerwistów i towarzyszy. Każda zorga- 
nizowana praca — stwierdził p. wicewoje- 
woda — stanowi podstawę do wewnętrzne 
£o scementowania narodu. By praca rezer- 
wistów, stanowiących drugą potężną armię 
w państwie polskim, dała pożądane i właś- 
ciwe rezultaty, tego życzył p. wicewojewo- 
da zjazdowi. Przemówienie p. wicewoje- 
wody Łepkowskiego nagrodzone zostało 
burzą oklasków. 


Ilowość ! 


PRZEBITKOWY 
W 7 KOLORACH 


| APOLLO | 
Seanse -5-7-9 
Od jutra wtorku 20 bm. 
Wspaniały utwór PUSZKINA na ekranie. 


Nowy wielki tin TURZANSKIEGO 
Największa kreacja HARRY BAURA 


„DUNIA” 


(„Córka Poezmistrza") 
Arcydzieło treści, gry i reżyserii 


Dziś w poniedziałek po raz ostatni 


„Życie Ulicy” 


Z ekramua 


TRIUMF DOBRYCH SERC. 

Taki triumf dobrych serc opiewa po- 
wieść i film p. t. ,HEIDI" wyświetlany o- 
becnie w kinie „Nowe” ul. Da ome 5 
F'lm, w którym mala Shirley TEM LE 
stworzyła bodajże najlepszą swą kreację, 
streszcza się jak następuje: 

Drogą górską kroczy ciotka Dete (Mady 
Christians), za którą ledwo może zdążyć 
zmęczona malutka diewczyneczka  imie- 
niem Heidi (Shirley Temple). Ciotka odpro 
wadza Heidi do jej dziadka Adolfa Krame- 
ra (Jean Hersholt). Kramer wyrzekł się 
swego syna Tob'asza, gdy ten ożenił się 
wbrew jego woli. Heidi jest dzieckiem z te- 
£o małżeństwa i dziś po 9-ciu latach kiedy 
rodzice jej umarli, ma zostać u swego 
dziadka. 

Stary dziwak narazie nie chce nawet 
spojrzeć na Heidi. Ale maleństwo wnosi w 
jego dom wdzięk i dobroć, i wkrótce dzia- 
dek nie wyobraża sobie życia bez Heidi. 

Ciotka Dete powraca i w czasie nieobe- 
cności dziadka zabiera Heidi siłą do Frank 
furtu. Oddaje ją do bogatego domu jako to- 
warzyszkę jednej córeczki Klary (Marca 
Mae Jones), która od lat jest kaleką i nie 
może chodzić, 

Dwie dziewczynki pokochały się wzaje- 
mnie, a nienawidzą pannę Rottenmeier, 
złej opiekunki i wychowawczyni. 

Tymczasem dziadek Heidi opuszcza 
swą górską pustelnię i piechotą udaje się 
do dalekieśo Frankfurtu, aby odnaleźć 
dziecko. Nie ma najmniejszych  posz!ak, 
gdzie Heidi się znajduje. Aresztują Krame- 
ra za włóczęgostwo. 

Wszystko się jednak kończy dobrze: bo 
źli zostają ukarani, a dobrzy ludzie nagro- 
dzeni. 


TELEGRAMY. 


Wypadek przy pracy 
Zatrudninonemu w Łazienkach Miejskich 
17-letniemu Wacławowi Trąbce spadła na 
głowę żelazna sztaba. Trąbka odniósł ranę 
ciętą głowy. Wezwano pogotowie ratunko- 
we (66-66), które go opatrzyło a następnie 
przewiozło do śzpitala Przemienienia Pań- 


skiego. 


QF Gdańsk (tel. wł.) 19. 9. 

(S) Przebieg zajść w Czechosłowacji 
obserwowany jest z niesłabnącym zainte- 
resowaniem przez czynniki narodowo-so- 
cjalistyczne, które od ich rozwoju uzależ- 
niają swoją postawą polityczną w Gdań- 
sku. W pierwszym rzędzie dużo mówi się 
o naradach jakie miały miejsce w Norym- 
berdze. Jak twierdzą dobrze poinformowa- 
ni, z otoczenia gauleitera Forstera, odbył 
on naradę z czynnikami kierowniczymi par- 
tii. Miał on otrzymać instrukcje szczegóło- 
we odnośnie hierarchii celów akcji niemie- 
ckiej po zakończeniu sprawy sudeckiej. _ 


——— eo 


Spadł z rusztowania 


Dziś o godz. 8,30 rano przy ul. Skarbo- 
wej 5 spadł z rusztowania 26-letni robotnik 
Stanisław Kończal (ul. Kowalska 17) do- 
znając zwichnięcia prawego stawu skoko- 
wego oraz złamania prawego uda. Pogo- 
towie ratunkowe (66-66) przewiozło go po 
opatrzeniu do szpitala Przemienienia Pań- 


skiego. 


cześć ludzi o pemet kag i kochających sercach, który wzrusza i upaja a zarazem 
bką akcją, — Seanse o godzinie: 5, 7 i 9, w sobotę i niedzielę 

o godz. 3-ciej po zniżonych cenach. — Przedsprzedaż biletów od 11—1 

codziennie przy kasie- 


Zjazd okregowy Zoiązhu RezerOistów 


„BAŁTYK 030^ 


CIENKI — TRWAŁY — PRAKTYCZNY W UŻYCIU 
DAJE 16 CZYTELNYCH PRZEBITEK 


Zadajcie u swego dostawcy 


Nastroje w kołach hitlerowskich Gafsa 


powrotną do Paryża, Premier Daladier i 
minister Bonnet wylądowali na lotnisku w 
Le Bourget o godzinie 9 min, 40, 
Posiedzenie rady ministrów zwołane. zo- 
stało na godz, 10 min. 30, ? 


dt a 
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Zwolnienie 9-ciu starostów 
Warszawa, 19. 9. (PAT). 

Zarządzeniem ministra spraw wewnę- 
trznych z dnia 18 września 1938 r. zostal” 
zwolnieni z zajmowanych stanowisk nastę- 
pujący starostowie: 

Jan Wasylkiewicz — starosta grodzki 
północno - warszawski, Stanisław Skalec- 
ki — starosta powiatowy w Sokołowie Lu- 
belskim, Wojciech Kostołowski — starosta 
powiaty w Sokalu, Jan Emeryk — starosta 
powiatowy w Żółkwi, Zygmunt Pajdak — 
starosta powiatowy w Łęczycy, Kazimierz 
Stępień — starosta powiatowy w Zbarażu, 
Kazimierz Siwik — starosta powiatowy w 
Mławie, Kazimierz Sierakowski — staro- 
sta powiatowy w Kostopolu. 

Jednocześnie minister spraw wewnetrz- 
nych powołał na opróżnione stanowiska: 

Jerzego Skrzyńskiego, kierownika od- 
działu w komisariacie rządu do starostwa 
grodzkiego północno - warszawskiego, 
Franciszka Czernika, inspektora w urzę- 
dzie wojewódzkim tarnopolskim do Soko- 
łowa Lubelskiego, Romualda Klimowa rad- 
cę w urzędzie wojewódzkim lwowskim do 
Sokala, Kazimierza Sługockiego, radcę w 
urzędzie wojewódzkim lwowskim do Żół- 
kwi, Stanisława Cebrakowskiego, wice- 
starostę w Łęczycy tamże, Eugeniusza Ko- 
cuperę, radcę w urzędzie wojewódzkim 
tarnopolskim do Zbaraża, Adama Grochol- 
skiego, referendarza w ministerstwie spr. 
wewn., do Mławy Mariana Turowskiego, 
radcę w urzędzie wojewódzkim poznań- 
skim do Kostopola. 


W dalszym ciągu przemawiali ppłk. So-, 
kołowski w imieniu dowódcy O. K. i dyrek 
tora PUWF, i PW. ks. prałat Steinmetz w 
mieniu władz duchownych, kpt. Toczy- 
ski w imieniu tymczasowego prezydenta 
miasta oraz przedstawiciele Związku Pow- 
stańców Wielkopolskich, Federacji P. Z. O. 
O. Związku Oficerów Rezerwy i Ogólnego 
Związku Podoficerów Rezerwy, 


Z kolei zabrał głos sekretarz generalny 
zarządu głównego Z. R, poseł Walewski, 
który złożył zjazdowi życzenia w imieniu 
prezesa zarządu głównego ministra Zyn- 
dram Ko$cialkowskiego, W przemówieniu 
swym poseł Walewski zwrócił się następ- 
nie do obecnych na sali przedstawicieli 
władz, wyrażając w imieniu wszystkich 
rezerwistów życzenie, by Związek Rezer- 
wistów traktowany został przez władze na 
równym stopniu z innymi organizacjami, a 
nie po macoszemu, Mówca wskazał rów- 
nież na konieczność walki z propagandą 
niemiecką, która usiłuje wykazać rzekomą 
wyższość kulturalną rasy niemieckiej nad 
polską oraz poświęcił kilka słów cierpie- 
niom naszych braci za Olzą, pod jarzmem 
czeskim i ich słusznej walce o prawo samo- 
stanowienia. 


Jako ostatnia przemawiała przedstawi- 
cielka rady głównej Rodziny Rezerwistów 
p. Butlerowa. 


Po części oficjalnej nastąpiła przerwa, 
po czym rozpoczęły się obrady wewnętrz- 
ne zjazdu. 


Po "7 + è 
przeglądnij Prani ©GŁOJZENIA 


Kto znalazł 3 albumy ? 


W dn. 18, 9, 1938 r. o godz. 11,10 Haber- 
manowa Irma, zam. przy ul, Siemiradzkie- 
£o 3a m. 7 wysiadając na Moście Teatral- 
nym z tramwaju linii 6 (wóz nr. 1), zdążają- 
cego w kierunku Tamy Garbarskiej, zosta- 
wiła na tylnym pomoście tramwaju paczkę. 
Zorientowawszy się o tym, pojechała na- 
tychmiast samochodem za tramwajem i do- 
goniła go na końcowym przystanku, — pacz 
ki jednak już nie było. Konduktor tramwa- 
ju przypomniał sobie, że paczka przez jakiś 
czas na pomoście jeszcze leżała. Wobec 
tego zachodzi przypuszczenie, iż paczkę 
ktoś sobie przywłaszczył. 

Paczka zawierała albumy ze zdjęciami 
amatorskimi i fotografiami prasowymi z 
Łotwy, mapami Łotwy i reprodukcjami ło- 
tewskich strojów narodowych. Materiały 
te przedstawiają dla właściciela dużą war- | 
tość, 


W wypadku znalezienia uprasza się 
paczkę oddać w Wydziale Śledczym przy 
Komendzie m. Poznania wzgl. w Redakcji 
„Nowego Kuriera", 3 


Gdańskie koła narodowo - socjalistycz- 
ne kolportują szereg pogłosek krzepią- 
cych dusze Niemców odnośnie przyszło- 
ści W. Miasta. 

Dają one upust bujnej fantazji niektó- 
rych miejscowych ,führerów", Ogranicza- 
my się, nie powtarzając nawet tendencji 
tych plotek, do zanotowan.a samego faktu 
ich rozgłaszania. 

Układ sił wśród narodowych socjalistów 
w Gdańsku jest w tej chwili taki, że więk- | mochód rowerzysta Feliks Krajewski, lat 
szość wśród sfer kierowniczych raczej 30, zam, przy ul. św. Wojciecha 26-26, od- 
chciałaby utrzymać dotychczasowy stan, nosząc ranę ciętą czoła i ogólne potłucze- 
jednalstę doły dox_gają się spełnienia o-|nia, Rannego opatrzyło pogotowia, 


Zderzenie rowerzysty 
z samochodem 
Poznań, 19. 9. 
Na Ostrówku najechany został przez sa- 


Express Kujawski, wtorek 20 września 1938 r. 


Apel do Społeczeństwa 


W dniu 24 i 25 wrzesnia| 
rb. podazy do stóp Naj- niezamożnej młodzieży tą 
świętszej Matki Bożej na drogą, za pośrednictwem 
Jasną Górę 70 tysięczna rzesza życzliwej nam prasy, . zwra- 
młodzieży KSM z całej Pol-;camy się do szerokiego gro- 
ski, uczestnicząc w Ogólno- na Społeczeństwa Katolickie- 
polskim Zlocie — Pielgrzym- go o łaskawe składanie choc- 
ce w Częstochowie. |by najdrobniejszych na ten 

Na powyższy Zjazd zgło. cel ofiar, które wpłacić pro- 
siło również liczny udział | $75 z biurze Centrali 
KSMM we Włocławku, po. | KSM przy ul. Seminaryjskiej 
siadające w swych szeregach; 7 7, by redakcjach pism 
dużą ilosć młodzieży bezro- blankietem PKO Nr 
botnej i nie posiadającej 146.520. 
środków na pokrycie wydat-| R$, RAN, Stefan Pietruszka 


ków związanych z przejaz- Prezes 


Chcąc przyjść z pomocą 


| xata D 
RU T rd! 
^ E 


dem. Diecezjalnej Centrali K.S.M. 
Przeciw bezpodstawnym 
oskarżeniom zwracają sie 
pracownicy samorządowi 

Pracownicy samorządowi znaj- wym traktowaniem, zdarzają się 


dują się w specyficznie trudnych | często wypadki bezpodstawnych 
warunkach, ponieważ do dnia dzi- | oskarżeń pracowników i wytaczanie 
siejszego nie ma przepisow, regu- im nieuzasadnionych spraw karnych 
lujących pracownicze stosunki wii dyscyplinarnych, przy czym oskar- 
samorządzie oraz przepisów o od-,zeni pracownicy samorządowi zmu- 
dyscyplinarnej. | szani są nieraz w drodze długo- 
trwałych i kosztownych procesów 
siebie rehabilitowac, W związku 
tym ostatnie Zgromadzenie De- 


powiedzialności 
Stosunek służbowy praeowników 
samorządowych. jest aces rita 
prywatno-prawnym,  tegulowanym iz 
na podstawie umowy o pracę pra-|legatów Związku Prac. 
cowników umysłowych, która w | Terytorialnego podjęło rezolucję, 
zasadzie nie jest pomyślana dla która zwraca się do centralnych 
instytucji o charakterze publicznym, | władz nadzorczych o wydanie ta- 
lecz dla pracowników i pracodaw- |kich zarządzeń, które położyłyby 
ców prywatnych. (kres bezpodstawnemu oskarzaniu 


Samorz | Popierania Turystyki i na miejscu 


si» 
Józef SKROB 


PRZEMYSŁOWIEC 


po długich i ciężkich cierpieniuch, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 16-go września 1938 roku, przeżywszy Int 28. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy odbędzie się dnia „20 września r. b. 
t. j. we wtorek o godz. I4-ej z domu żałoby przy ul. Biskupiej M 9. | 

Msza żałobna za spokój duszy odbędzie się 21 września Lj. w środę o godz. 7-ej 
rano w kościele parafialnym św. Jana. 

Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i Kolegów po- 


grążeni w głębokira smutku 
Córka, Synowie, Synowe, Wnuki | Rodzina. 


Uwaga tilateliścii — uinum 


we Włocławku 


Dnia 9 pażdziernika b.r. edbę- 


między ceną nominalną znaczka, a 
dzie się w Toruniu Zjazd Oby- 


ceną jego sprzedaży, przeznaczona 
jest na rzecz Komitetu organizują- |watelski Okręgu Pomorskiego, na 
cego polski lot do stratosfery. |którym omówione zostaną aktualne 
' Sprzedaż wymienionego znaczka sprawy bieżące. 

odbywać się będzie w czasie od! Zgłoszenia należy kierować de 
przekraczającej 5 gramów, wydane 15 do 30 września b.r. m.i. w Zarządu Obwodu Obozu Zjedno- 
przez L.O.P.P. które można na- urzędach pocztowych: Bydgoczcz | 
być w Zarządzie Głównym i Za-|l, Gdańsk 1, Gdynia |, Poznań; 
rządach Okręgowych L.O.P.P. | I, Toruń I. 


oraz w Zakopanem w biurze Ligi 


Załoga balonu stratosferycznego 
odbywającego pierwszy polski lot 
do stratosłery, weżmie na swój 
pokład ograniczoną ilość listów i 
kartek pocztowych.  Przyjmowane 
będą listy i kartki o wadze nie 


godzinach od 17 do 19 do dnia 


20 września b.r. 


[75 
startu w Dolinie Chochołowskiej. 
Jednolita opłata za te listy i kartki 
pozasi bedzie 75 groszy. 

Listy i kartki mające być prze- 
wiezione balonem winny być 


czenia Narodowego ul. Orla 4 w ' 


Można przy tym zaobserwować pracowników samorządowych i sta- przesłane w dodatkowej kopercie 
fakt charekterystyczny. Otóż przy wianiu ich w stan oskarżenia bez jako listy zwykłe lub polecone, 


prywatno-prawnym stosunku pra- faktycznych i uzasadnionych przy- opłacone zależnie od wagi pod 


cowników samorządowych stosuje, 
się względem nich postępowanie. 
dyscyplinarne i.to na podstawie | 
szczątkowych i niewyczerpujących 
przepisów, zawartych w ustawach 
ustrojowych o samorządzie teryto- 
rialnym. Władzami dyscyplinar- 
nymi są tu organa zarządzające 
związków samorządowych, w któ-; 
rych skład wchodzą przełożeni; 
związko * samorządowych. Wyni- 
ka z tego, że przełożony związku 
samorządowego oskarza pracownika 
a równocześnie go sądzi. Od 
decyzji tych organów nie ma od-| 
wołania. Nic więc dziwnego, ze| 


postępowanie dyscyplinarne posiada! wy nastąpi dziś o godz. 14. 


często charakter osobistych pora- | 
chunków. 


czyn. 
p) 


Z żałobnej karty 


$. p. Józef Skrohecki 
r.b. 


18 września 
78, obywatel 
przemysłowiec. 

Cześć Jego pamięci! 

Wyprowadzenie zwłok š.p. 


lłego z domu żałoby przy ul. | 


Brzeskiej 9 na cmentarz m 


Nabożeństwo żałobne za 


| duszy &.p. Józefa Skrobeckiego od- 


zmarł we lotu dc 
| Włocławku Józef Skrobecki, lat Poczt i Telegrafów wydało zna- 
Włocławka, 


$ Tsui 


"X alim 
LIEB 


adresem: „Komenda Obozu Starto- 
wego — Zakopane l, Dolina 
Chochołowska”, gdzie będą zao- 
patrywanie odciskiem specjalnego 
| datownika okolicznościowego. 

| Z okazji pierwszego polskiego 
stratosfety Ministerstwo 


RZY PRZE ENIU 
IGRYPIEKATARZE 


LES 


POLACH Kursy Maturalne 
GŁOWY, Zainteresowanym w sprawie kur- 


tj PROSZE kawi sów maturalnych podaje się do 
WEJ pa FAGRYCZNYM*| ogólnej wiadomości, że wykłady 
54 M | rozpoczynają się w dniu 19 wrześ- 
5 44579 nia o godz. 17 m. 30, w lokalu 
Gimn. Ziemi Kujawskiej. 


czek pocztowy. opłaty wartości, Q 

(75 gr w oddzielnym arkuszu. 
Cena sprzedaży znaczka w'ar- 

| kuszu wynosi 2 zl, różnica zaś 


Zmar- 


.. 20-ecié — Wyemunt Hejman 


i 


Ww Wm us 


iejsco- | 


spokój 


Sł zt w sam ząd ie ) siad ] ^ x F : " « IT] . g"_* m————————— WL 
GA ióonią dh Pali, paco dz w inde idz. Gimn. im. Matii Konopnickiej | Iekarz-dent, Kościuszki 13. | n 
Jest ona uciążhwa, wymaga spo- 7 w kościele parafialnym św. Jana powrócił i przyjmuje w godz. | 

f 


koju i pewności jutra. Uczynić 
pracowników samorządowych ludz- | 
mi ofiaruymi w pracy oraz wycho»! 


Osobiste 


(głaczaj $e w „Expressie Nu." 


25 września b.r. w gmachu gim- zwykłych. 
nazjum odbędzie się pod wysokim 


wać ich charakter, tak aby stał się) 


Pan Rudolf Janiszewski, b. in- | protektoratem J. E. Ks. Biskupa 


on nieugięty w służbie dobra pu- spektor szkolny obwodowy  we,Karola Radońskiego, Pana Woje- 


blicznego, można tylko przez stwo- Włocławku, przeniesiony w swoim 


rzenie odpowiednich warunków. i nid > 
Na stworzenie takich warunków | czasie do Rawy Ruskiej, obecnie 


oczekują pracownicy samorządowi na skutek zarządzenia władz szkol- 
od zarania Niepodległości. Rze- nych objął obowiązki inspektora 


MUSIMY PODWOIĆ 
SZEREGI - 
LIGI MORSKIEJ 


|wody Ministra Władysława Racz- 
kiewicza, Pana Kuratora Dr An- 


toniego Ryniewicza, uroczystość 


czywistość jednak mówi inaczej. szkolne bwćd obchodu 20-lecia Gimnazjum Pan- 

w ; s ; g o oDwo owego we : - SZ | I 
i/i r adu niet ł Lwowie. | stwowego im. Marii Konopnickiej I K | ©) L O N I A L NE j s 
Pracowników Samorządu Teryto- | we Włocławku. i Me à K 
rialnego, które odbyło się w Ja- Konkurs | Program akademii jubileuszowej y , 


remczu. Stwierdzono tam, że 
wobec braku ustawowych przepi- 
sów pragmatycznych, które chroni- 
łyby pracowników samorządowych 
przed bezprawnym i niesprawiedli- 


Kino „Słońce* 


Dziś po raz ostatni cały wie- 
czór polski film „Barbara Ra- 
dziwillówna". 

Początek seansu o godz. 4.30.. 

Jutro w środę wielka premiera 
arcyfilmu „Tango Notturno* z 
Polą Negri. 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 
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na gre leśną obejmuje Pa w Wyżna chó | 
ru uczennic pod dyrekcją prof. J. 
Główny Komitet Dnia Lasu za- Drzewieckiego | 
wiadamia, że wyznaczony pierwot- | a j 
aie na duieà 30 wrzóżnia t. b. tere | 97. fortepianowe, 
min nadsyłania projektów prac , melodeklamacja w wykonaniu p. 
konkursowych na temat „gra leśna Janiny Piotrowskiej. 
dla dzieci i młodzieży" został| Z racji jubileuszu zostało wyda- 
przedłużony o miesiąc, t. j. dolne sprawozdanie z działalności 
dnia 3] października r. b. włącznie.| . : 5 
Blizszych imformacyj w sprawie P>» 
konkursu udziela sekretariat Główn.|' * 
Komitetu, Wawelska 54, tel.|ciekawe artykuły na tematy z 2y- 
911.37 i 7.1.03. cia szkolnego oraz fotografie. 


przemówienia, ut- | 
deklamacje i 


Zrzeszenia Rodziców 


Znicza”. Całość uzupełniają 
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